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Stanisław Koźmian 
i polityka stańczyków.

Wiedeń, 20. lipca.
Na posiedzeniu wiedeńskiej Izby 

Panów, w dniu 20. bm., przedstawiciel 
konserwatystów galicyjskich, Stanis­
ław Koźmian, wygłosił mowę, która 
według opinji „Czasu“ wywarła bar­
dzo dobre wrażenie w Izbie. Oświad­
czył on, że przemawia „jako polak i 
austrjak“, podnosił „idealną jedność 
między polakami a dynastją, między 
krajem a państwem“, a wreszcie oś­
wiadczył, że „jest obowiązkiem pola­
ków bezwarunkowo zadość uczynić 
koniecznościom państwowym".

Mowa la nastręczyła naszemu 
korespondentowi wiedeńskiemu na­
stępujące uwagi:

Dankł i Plener długo i serdecznie ściskali 
'dziś drżącą ze starości rękę Stanisława Koź- 
miana. Obaj mówcy w dyskusji budżetowej 
Izby Panów, obaj krytycy i sędziowie zacho­
wania się polaków we wojnie wielkiej, chcieli 
snadź demonstracyjnie okazać swą przychyl­
ność względem mówcy, który spóźniwszy spo­
sobność właściwą, nie omieszkał chociażby 
przy podatku od zysków wojennych, wypo­
wiedzieć credo swej bezwzględnej i bezwarun­
kowej lojalności wobec państwa, monarchji i

chwili konieizną; mechaniczne zastosowanie 
dogmatów i formułek teoretycznych, prowadzi 
nieuchronnie do zawodu. Wielki mąż stanu, 
jest zawsze twórczą, improwizatorem, artystą.

Uporczywe trwanie przy regułach i for­
mułkach wysnodowanych w ciągu lat pięćdzie 
sięciu czy popowstańczej, jest zasadniczy wa­
dą stronnictwa i rat. wskiego, a raczej jego 
przewódców. Zamykanie oczu na proces psy­
chiczny wywołany w pojęciach ogółu procesem 
gospodarczo społecznym i cywilizacyjnym, 
naginanie odmiennych napięć w kształt uś­
więcony tradvcją, i szukanie sentymentalych 
dekoracji, ckliwa frazeologia fałszująca nastro 
je płynące z warunków realnych, oto niedoma­
gania metodologiczne, które nie tylko ubez- 
wladniają owocność zabiegów partyjnych — 
o co mniejsza, ale także paraliżują rozeznanie 
momentów dodatnich i mogących mieć war­
tość trwałą w polityce zbiorowej narodu.

Nasze położenie gieograficzńe jest miano­
wicie tego rodzaju, że bezwzględnie i trwale 
przyjazny stosunek do ludów sąsiadujących z 
nami o grzbiet Sudetów i Karpat, jest naka­
zem konieczności dziejowej. Potężna organi­
zacja państwowa tych ludów leży przeto w in­
teresie naszym i ta okoliczność rozstrzyga.

Gdyby stronnictwo o tak trzeźwem poję­
ciu rzeczy jak konserwatyści krakowscy ogra­
niczyli się do wpojenia tej prawdy w społe­
czeństwo własne, a zwłaszcza umieli ją za­
szczepić w przekonanie czynników decydują­
cych i wpływających na los południa sudeckó- 
karpackiego, posłannictwo takie odniosłoby 
pożytek ogromny, obopólny. Zamiast kon­
kretnego ujęcia problemu, zamiast działania 
odpowiadającego potrzebie w ten sposób zro­
zumianej, słyszymy wszakże nieustannie ja­
kieś kwilenie zastraszone, widzimy sztuczki 
akrobatyczne, które mijają się z celem.dynastii. . -« - -------

Stanisław’ Koźmian jest członkiem austry- I chodzi przecież o sukces trwały, a niejat-Kic! wj 7 "..’i: pfZYśŹRrstropdną-tra-praWazfe’!
aczkolwiek przeto o sprawach politycznych J . isk ręki Daniela i Plenera.
myślal i pisał wiele, teraz dopiero, po żywocie I - 1 Niezła w a.
długim, powołany został do udziału w polityce
czynnej. Nie można się zatem zbyt dziwić ra- 
dości, z jaką nestor doktryny ugodowej stwier­
dza swe spółojcostwo tej doktryny. Nie można 
się dziwić, gdy Stanisław Koźmian, autor „Rze­
czy o r. 1863‘‘, twórca teorji o trójlojalizmie, 
spieszy obwieścić z trybuny parlamentarnej 
trafność swej teorji, w lednej trzeciej części.

Powołanie Koźmiana na urząd prawodaw­
cy jest zresztą jednym z tych mnogich aktów, 
któremi grupa konserwatystów zachodnich 
«miała sobie od lat dziesiątek zapewnić gios, 
wpływ i przewagę na wszystkich stanowiskach 
życia publicznego. Pod tym względem instynkt
-------x_.2—-- i dziclttll Z niCZH *

Rządy dyktatorskie 
w

przyjęto po długiej debacie o godzinie 4. rano 
następującą rezolucję:

Zważywszy, że położenie na froncie i we­
wnątrz kraju grozi ruiną militarną, katastrofą 
rewolucji i tryumfem sil przeciwrewolucyj- 
nych, postanawiamy:

1. Kraj i rewolucja są w niebezpieczeń­
stwie!

2. Rząd Tymczasowy mianuje się rządem 
dla ratowania rewolucji.

3. Rządowi daje się nieograniczone pełno- 
njocnictwo celem przywrócenia organizacji i 
carności w wojsku, celem prowadzenia do o- 

stateczności walki przeciw kontrrewolucji i a- 
narchji i celem urzeczywistnienia całego pro­
gramu, zawartego w ogtoszonem przedwczoraj 
oświadczeniu rządu.

Rezolucję przyjęto jednogłośnie 252 głosa­
mi; 47 przedstawicieli, przeważnie maksyma- 
istów (skrajnych) wstrzymało się od głoso­

wania.
Ostatnie wypadki w Petersburgu.

Haga, 24. lipca. Sprawozdawca gazety 
.Rotterdamsche Courant“ donosi z Petersbur­

ga: Po dniach dosyć spokojnych przyszło wczo­
raj w Petersburgu ponownie do niepokojów, 
tfoszą one tym razem inne niż dotąd znamię. 
Manifestacji nie urządza już wojsko. Politycz­
ni podżegacze pojawiają się nagle w samo­
chodach opancerzonych i strzelają do wojsk 
wracających z frontu, zwłaszcza do kozaków. 
Rząd zgromadził obecnie w Petersburgu bardzo 
znaczne siły zbrojne, które mają być podporą 
dla przyszłej wojskowej dyktatury Kereńskie- 
go.

. Rząd zaczyna zyskiwać przewagę. Pierw- opomy z wojsk wszysimcn, -r....-- . .
w tem 150 karabinów maszynowych. Nadto 
zastosował Rząd silne zarządzenia przeciw bol­
szewikom (radykalnym socjalistom). Dokonano 
Wielu aresztowań. Przywódcy bolszewików czę­
ścią zostali ujęci, częścią uciekli.W koszarach 
i fabrykach są znienawidzeni. Przypisuje im 
się bowiem odpowiedzialność za ostatnie wy­
darzenia na froncie. To daje Rządowi sposob­
ność do zastosowania surowych zarządzeń i rto 
ogłoszenia może osobnej odezwy, że Rosja znaj­
duje się w niebezpieczeństwie,

artykułów, których zapewne dla kontrrewolu« 
cyjnych tendencji zecerzy nie chcieli składać«
Rennenkampf oskarżony o rabunek w PrusiecK,

Berlin, 24. VII. Według doniesienia 
sztokholmskiego do »Voss. Ztg.« akt oskarżę-« 
nia przeciyr znajdującemu się w twierdzy pe- 
tropawlowskiej gien. Rennenkampfowi. wzbo« 
gacił się o nowy moment. Zarzuca mu się obec­
nie usiłowany i dokonany rabunek własności 
prywatnej w Prusach Książęcych podczas oku-« 
patii tych okolic przez rosyjskie wojska zwy­
cięskie. i

Równouprawnienie żydów w Finlandii.
Haparanda, 24, VII. Sejm uchwalił W 

drugiem czytaniu wniosek ustawodawczy O 
równouprawnieniu żydów. Senat finlandzki 
złożył memorjał Rządu Tymczasowego W 
sprawie pozwolenia na przedłużenie sesji O 
dwa miesiące, ponieważ termin bieżącej sesji, 
stosownie do statutu sejmowego, upłynął »2. 
Upca.

Przesilenie węglowe w Rosji.
Moskwa, 24. VII. Z Krzemieńczuga do- 

noszą, że skutkiem braku węgla przerwano 
ruch tramwajowy. Miastu zagraża brak świat 
la elektrycznego i wody.
Minister Thomas do dziennikarzy rosyjskich! 

w Paryżu.
Zurych, 24. Vil. Albert Thomas przyj« 

mowal w ubiegłym tygodniu dziennikarzy ro­
syjskich w Paryżu i podzielił się z nimi wra« 
żeniami, jakie przywiózł ze swej podróży do 
Rosji, a które, jak oświadczył, znajdują po« 
twierdzenie w informacjach, otrzymanych 
przez niego z Petersburga po powrocie do Pa«, 
ryża. Ogólne wrażenie, jakie Thomas odniósł 
to atmosfera ufności, któraby była zupełna (II), 
gdyby nie trzeba czynić zastrzeżeń wobec tego, 
iż niespodzianki zawsze są możliwe (!), kiedy 
sprawa dotyczy tak poważnych ruchów ludo- 
— na zasadzie słoto gieućibń/,, j». «m.ncł 
sądzi, że arroja rosyjska rozporządza dostate­
cznym materiałem wojennym. ....

Pierwszego dnia po swym przejezdzie do 
Parvża Thomas oświadczył w rozmowach z 
dziennikarzami francuskimi, że uważa finan­
sowy i gospodarczy stan Rosp za bardzo po­
ważny. Zapytany w tej sprawie przez dzień-, 
nikarzy rosyjskich, Thomas trzymał się teg® 
samego punktu widzenia, lecz dodał, ze natu­
ralne bogactwa Rosji są tak wjelkie, iż stiui -- • prędzeh

partyjny zachował rzutkość i .... 
chwiauą systematycznością. Przepojeni świa­
domością walorów realnej metody politycznej, 
stańczycy dbali stale o to, aby za pośrednic­
twem swych przedstawicieli i organów opa­
nować i skoncentrować w swych rękach wszel­
ką akcję zbiorowości. A chociaż inne partie, 
podglądnąwszy sekret władzy, usiłowały pojśi. 
aa tym przykładem, to przecież . nie mogły 
dorównać wprawą i doświadczeniem,, a prze- 
’dewszystkiem bardziej szparką zapobiegliwoś­
cią, wzorowi.

Także w wypadku Koźmiana metoda za­
słaniania sobą wszystkiego innego, okazała 
się niezawodną.

Koźmian od lat dziesiątek przebywa stale 
w Wiedniu. W kółku swoich, zdała od na­
miętności i walk domowych, obcy przekorom 
s'i kompromisom bieżącym, oddany do nieda- 
■Wna tylko kronikarstwu w zakresie polityki 
¡zagranicznej w krakowskim „Czasie“, Koź- 
¿rnian mógł zachować teoretyczną niepokala- 
ność teorji partyjnej, mógł stanąć w roli jej 
rzecznika i wykonawcy we wiedeńskiej Izbie 
panów. Gdyby natomiast brał udział w życiu 
Łrajowem, gdyby się musiał ścierać z proble­
mami przez huragan wojenny rzuconymi na 
wybrzeże nadziei narodowych, możeby był u- 
łegł wyższej mocy wypadków, jakiej nie zdo­
łali się oprzeć inni wyobraziciele stronnictwa.

Bo godzi się przypomnieć, że nie dawniej 
jak w kwietniu br. stronnictwo krakowskie 
pierwsze dało hasło do opozycji, gdy nawet ten

.. . ___ ł At-nluln oh ołn snełom A

Z Petersburga nadchodzi wiadomość, że 
połączone wydziały Rady robotników i żołnie­
rzy oraz Rady chłopów powzięty uchwałę na­
dania Rządowi Tymczasowemu nieograniczo­
nych pełnomocnictw dla przywrócenia karno­
ści w wojsku i dla przeprowadzenia bezwzglę­
dnej walki zarówno z prądami kontr - rewo­
lucji jak anarchjł. Fakt ten dowodzi, że w or­
ganach rewolucyjnych Rosji wzięła górę świa­
domość, iż wobec groźnej sytuacji potrzeba 
środków jaknajradykalniejszych celem wydo 
bycia kraju z otchłani bezładu i rozprzężenia 
powszechnego. Nie można wątpić o tern, że 
Rząd Tymczasowy, wyposażony w tak dykta 
torską władzę, rozpocznie energiczną akcję dla 
zreorganizowania rozwichrzonych stosunków 
zarówno wewnątrz państwa jak na frontach, 
Kiereńskij, jako prezes Rządu, jest obecnie fak­
tycznym dyktatorem i będzie mógł w ręku 
swych scentralizować wszystkie wpływy i 
środki dla stłumienia wichrzeń anarehistycz 
nych. Że były wyznawca radykalizmu potraf 
z żelazną energją i choćby krwawą przemocą 
stłumić objawy oporu, tego dowody złoży 
wielokrotnie. Inna rzecz czy siły jednostki wy 
starczą dla dokonania tak olbrzymiego dzieła.

Klęska w Galicji wywołała, jak się zdaje, 
silny odruch w masach rosyjskich przeciwko
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1 I Sr oUiieie Rosji przebija z pe«w Je;
Rozwiązanie przesilenia rządowego w zna-= 

zależy według _ sprawozdawcycznej mierze - — «j . .

'dziennika »Daily Chronicie« od Rady robotni­
ków' i żołnierzy.

Brak karności w wojsku.
C a r y c y n, 24. VII. Otrzymano rozkaz 

wysiania na pozycje pułku w składzie kom­
pletnym. Na wiecu pułkowym postanowiono 
wystać delegatów do Petersburga i Kazania dla 
wyświetlenia • przyczyny wysiania. Pułk ii-

go poważna troska a dalej przyznanie., ze 
sprzeczności między Rosją a resztą koalicji są 
tylko przytłumione a nie zasadniczo usunięte.

śurogai, jakim Austrja cbciała zastąpić poprze I propagatorom pacyfizmu i rokoszów wewnę 
Unią koncepcję w sprawie polskiej, surogat 1 trznych. Rzucono hasło „kraj i rewolucja są 
wyodrębnienia sie w niebezpieczeństwie«, wzbudzono obawę przed
?crmcn°S dl?Si, zorientowała8 je w sens zakusami kontrrewolucyjnemi reakcji i dokoła 
'©pozycyjny, naświetliła odpowiednio fakt, że J tego sztandaru skupiono szerokie warstwy, 
¡losami naszymi rządzić może także kaprys. A | Władza dyktatorska Rządu Tymczasowego ma
Więc Icorja —- zawiodła. ... -I teraz temu ruchowi za przywróceniem ładu i

Ale godzi się dalej przypomnieć, że nie
dawniej jak 28. maja br. stronnictwo krakow­
skie mimo ociągania się pierwotnego i zabie­
gów odmiennych, zgodziło się ostatecznie na 
rezolucję Kola wiedeńskiego w sprawie ogól-

Z Królestwa,
wvQwipiien.a -urzvcz.viiY yyy^».«. ............. i Władze niemieckie wojskowe ą ruch ukra-
chwalił,.aby przed powrotem delegatów nie iĄsld. Trzed P^m c^em obifa pism«

ho polskiej i na Kole sejmowem w Krakowie 
glosowało solidarnie z calem przedstawiciel­
stwem połskiem. I wtedy teorja — zawiodła 
i; .Polityka bowiem jest kiełzaniem przeci­
wieństw życia w normy spółżycia; Aczkol­
wiek na dnie popędów ludzkich utajone działa H siły przyrody, to przecież w swej emanacji 
©•talecznei. są one nieuchwytnemi namiętnoś- 
Btami wielkiego, rozlewnego i wybujałego ży­
wa. Tylko twórcza, powiedziałbym artysty- 

intuicia, da synteza działania w danei

porządku nadać siłę ł jedność. Ponawia się tu, 
co tylokrotnie w historji się powtarzało, że 
nieograniczona swoboda rewolucyjna prędzej 
czy później prowadzi do dyktatury, która oca­
lić musi kraj z nurtów nieokiełznanej samo­
woli burzycieli porządku.

Nieograniezone psłnomoenietwa
Petersburg, 23. VII. (WTB.) Na współ 

nem posiedzeniu wydziałów wykonawczych 
Rady robotników i żołnierzy i Rady chłopów

wyruszać.
Agitacja Puryszkiewicza. 

Sztokholm, 24. VII. „Birżewije Wle- 
domosti“ podają, że członek Dumy Państwo­
wej, Puryszkiewicz, zwrócił się do prezesa 
zjazdu kozaków, kozackiego starosty gienera- 
ła Dutowa, z prośbą o rozpowszechnienie jego 
(Puryszkiewicza) literatury politycznej, doty­
czącej chwili obecnej i działalności Rady de­
legatów robotniczych i żołnierskich.

Gienierał Dutow odmówił, zaznaczając, ze

wiadomość, iż niemcy popierają na Podlasiu 
i organizują na szkodę ludności polskiej ruch 
ukraiński. Obecnie za pośrednictwem komen­
dy miasta Lwowa otrzymał „Kurjer Lwowski1 
od szefa niemieckiego sztabu gieneralnego ko­
mendanta „Ost“ następujące pismo: , .

„Ruch ukraiński na Podlasiu me jest 
wcale zorganizowany przez niemieckie władze 
wojskowe, lecz wyszedł z inicjatywy ludności 
tubylczej, przez nią popierany. Ukraińcy ro«; 
SYiscy, uwolnieni z niewoli, którym wolno 
lo powrócić do ich ojcowizny, wzięli _w tem 

............. ’ ■ Władza niemiecka ssZiazrl nie może być terenem do propagowania i udział jako ochotnicy. Władzą niemiecka z, 
idei antyrewolucyjnych. Nie zadowolniwszy | powodów równomiernego traktowania 
S tem Pmrsztóewicz zjawił się osobiście i ści nie jest w tem położeniu, ażeby ograniczaj 
zakoSnikował gienerałowi Dulowi, że przy ruch spontaniczny ukraińskiej części ufności 
naibliższei sposobności chce odczytać publicz- I i krzywdzić tę ludność wobec części ludności swói artykuł Naprzód“, którego żadna z | polskiej. Polacy i Ukraińcy uprawnieni są do 
drukarń nie chciafa drukować. I tym razem ł wydawania gazet, rozumie się Fjnak saino 
spotkała go odmowa, uzasadniona tem, że pre- I przez się, że rozszerzanie dzienników 
7vdium Źiazdu kozackiego, który odbył się I wych, tak samo jak całe życie polityczne w oh 
przed kilkunastu dniami, ■wypowiedziało się I szarze okupacyjnym podlega kontroli meoue - 
przeciwko odczytywaniu i rozszerzaniu takicn I kiej.



Jeżeli na przesyłkach dzienników znajdu­
je się stempel urzędu niemieckiego, to tłuma­
czy się to tem, że niemieckiej poczcie poiowej 
obszaru okupacyjnego wogóle przyjmować nie 
wolno przesyłek bez stempla urzędowego, ina­
czej wysyłka gazet byłaby niemożliwą, g 
niemiecka poczta połowa jest jedynym środ­
kiem komunikacyjnym. Ponieważ ż drugiej 
strony nie -wolno jej pośredniczyć w prywat­
nym ruchu pocztowymi w obrębie okupacyj­
nym, musza więc być dzienniki wysyłane jako 
przesyłki wojskowe (Heeressache) do urzędów 
niemieckich, celem dalszego ich ekspediowa­
nia do odbiorców prywatnych. Z tej przyczy­
ny są druki (Vordrucke) na formularzach a- 
drcsowych".

Z Galicji,
Interpelacja Koła Polskiego we Wiedniu

■w sprawie Litwy. „Kurjer Lwowski" donosi 
B Wiednia, że Koło Polskie (posłowie: Łazar­
ski, Głąbiński, Haller, Stesłowicz, Tetmajer i 
Iow.) wniosło obszerną interpelację, podpisaną 
przez wszystkich obecnych w Wiedniu człon­
ków Koła Polskiego, w sprawne stosunków w 
«kupowanej części Litwy. Na polu językowem,

Izkolnictwa, gospodarczem, podalkowem i spo- 
ecznem, przy załączeniu dokumentów od tam­
tejszych najpoważniejszych instytucji wszyst-

iich wyznań i narodowości — przesłanych 
ołu przez Komitet polski w Wilnie, domaga- 
|ą się interpelanci od prezydenta gabinetu 

przedsięwzięcia kroków, aby przywrócono na 
SJtwie stosunki normalne, zgodne z prawem 
5niędzvnarodowem i aby rząd monarchji za­
wiadomił o skargach tamtejszej ludności kan­
clerza państwa niemieckiego.

Wiadomości oolityem.
Zgon posła Bassennanna.

Manheim, 24. VII. (WTB.) „N. Bad. 
Łandesztg." donosi, że poseł do Parlamentu 
Ernest Bassermann zmarł w wieku 62 łat po 
dłuższych cierpieniach w Baden-Baden.

Zmarły poseł był przywódcą partji naro- 
’dowo - liberalnej i należał do najwpływow- 
szyćh parlamentarjuszy.
Następca Michaełisa w ministerstwie finansów.

(WAT.) W kołach politycznych mających 
styczność ze sferami rządowemi, utrzymuje się 
pogłoska, że następcą Michaełisa w sekretaria­
cie stanu w minister jum finansów7 zamianowa­
ny zostanie prezydent regiencji opolskiej Hergt. 
Wątpliwem jest jednakże czyby Hergtówj po­
wierzono oprócz sekretariatu stanu w minister. 
Stwie finansów także urząd pruskiego komi­
sarza dla spraw7 żywnościowych. Prezydent 

Hergt pracował już dawniej w ministerstwie 
finansów i z tego czasu datuje się bliższa jego
przyjaźń z obecnym kanclerzem.

Sprawy społeczne I pspedar«
. i ------ *9 *'J* liii/ r«

zn esione zostały ceny maksymalne na buraki 
oznaczone 26. października 1916 r.

~ Rozporządzenie dotyczące ubitej zwie- 
z.yny z dnia Iz. hpca 1917 r. opiewa, że wła­

dzom centralnym przysługuje prawo, żądania 
S Ji^^ieła polowania, by część ubitej zwie­
rzyny odstawił do miejsc wskazanych przez od­
nośne władze. Urządzając polowanie z naganką 
£r^inn°i uwiadomić urząd, wyznaczony 
fcrzez władze do obioru zwierzyny najpóźniej 

prze<i Porwaniem. Urzędy te płacą ceny
1 Ponoszą koszty transportu. Prze- 

C odnośnych podlega karzedo roku więzienia lub grzywnie do 10 tys. m.. 
pociągając za sobą konfiskatę zwierzyny ubitej.

. Położenie gospodarcze w Prusach Krółew-
w ’n1?? Przedstaw’a w ostatnim 

numerze »Reichsarbeitsblatt‘u« związek zacho- 
unio-pruskich wykazów pracy następująco:

Rynek pracy w maju był tale samo oży­
wiony, jak w miesiącu poprzednim. Podniosła

K raa,!lł;,k Iiczba miejsc wolnych jako też liczba osób poszukujących pracy. W
DÓłJmes7ałCV^h- wykazach pracy zgłoszono o- 
fio»«ra 3794 miejsca wolne, a zwłaszcza 2118 dla 
osób męskich ą 1676 dla żeńskich; żądających
niw sie ©gólem 3211 osób
( 309 męskich i 1902 żeńskich). Umieszczono 
?^n.iX)ś™Kn/^cm okazów pracy ogółem 
1601 osob (5/3 mężczyzn i 1028 kobiet i dziew­
cząt.)

W rolnictwie panował nadzwyczaj silny 
popyt na siły robocze, tak męskie jak i żeńskie. 
Podczas gdy podaż jeszcze ciągle była słabą’ 
Niestety zaznacza się coraz silniej niechęć ku 
pracom rolnym, mimo częstokroć korzystniej­
szych warunków wyżywienia. Pomiędzy7 iniie- 
mi nie można uzyskać żadnych zgoła dziew­
cząt do usług domowych na wieś, wskutek 
czego tylko małą część zamówień można było 
wykonać. Zauważono także po części nad wyż- 
Sę podaży sił roboczych inwalidów wojen­
nych, poszukujących lżejszej pracy, zwłaszcza
S® £tanowi.slia .,s*rożóY leśnych i dozorców. 
Brak rzemieślników odczuwano w maju w 
dalszym ciągu. W przemyśle metalowym pa­
nuje również ciągłe jeszcze brak podaży sił 
roboczych; tyli;o w części można było zaspo­
koić zapotrzebowanie.

j . *>rzcIinVs/ drzewny i meblowy cierpi rów­
nież wskutek wielkiego braku śił roboczych. 
Pod wpływem zarządzeń wojenno-gospodar- 
czych, hamujących chęć do budowania, pano- 
wał w działalności budowlanej na ogół spokój, 
zwłaszcza zupełny w miastach; na wsi tu i ow­
dzie zabierano się do pracy. Znaczna cześć 
firm budowlanych zachód niopruskich znalazła 
pole działania w obszarach odbudowy w Pru­

sach Książęcych. Większą część sił roboczych, 
zwolnionych wskutek zastoju z innych zawo­
dów. można było użyć przy budowlach kole- 
jowych.

Żeński rynek pracy wykazuje w maju do­
bre poiczenie. W przedsiębiorstwach państwo- 
vrvch ur™pszczono znowu znaczną liczbę no­
wych robotnic. Mimo to podaż przewyższała 
znacznie popyt na żeńskie siły robocze. W ca­
łej prowincji panował jednakże bardzo wiel­
ki brak służących i posługaczek, ponieważ ko­
biety i dziewczęta, spodziewając się otrzymania 
stseewisk w pszc4aktóo»*łw»ch państwowych

wysoko opłacanych, wołą raczej pozostać ńcz 
pracy, aniżeli przyjąć chociażby dobrze upo­
sażona posadę wr gospodarstwie domoyvem.

(Kb.)

Odezwa»
do Towarzystw śpiewaczych Okręgu 

pierwszego.
Po.przerwie trzechletniej, powstałej wsku­

tek wojny, odzywam się do Kół naszego okręgu 
z zachętą do podjęcia pracy w7 całej pełni, aby- 
śmy mogli naszych szczęśliwie z pola wracają­
cych braci pieśnią serdeczną powitać, dodać 
im otuchy do życia nowego i pokazać że w ich 
nieobecności nie spaliśmy.

Szanowny Zarząd proszę o spieszne donie­
sienie, czy Towarzystwo odbywa zebrania i le­
kcje śpiewu i z jaką liczbą śpiewaków i śpie­
waczek, czy składki miesięczne się zbiera i czy 
płaci roczne do Związku naszego. Odebrawszy 
wiadomości o nnstępnero zebraniu, przybędę do 
Was, aby na miejscu przekonać się o Waszej 
pracy i zachęcić do dalszej.

Fotografję ze zjazdu ostatniego w Pozna­
niu, w dniu 29. i 30. czerwca 1914, która się 
Szanownemu Towarzystwu jako nagroda za 
udział w zjeździć należy, przywiozę ze sobą lub 
wyślę pocztą.

Z bratniem pozdrowieniem ' ŚS 
Cześć Pieśni! '

A. Pawlicki, prezes okręgowy.
Ostrów, 22. lipca.
Jak nam p. Pawlicki donosi, praca w To­

warzystwach w kraju — oprócz Poznania i 
kuku miejscowości, i na obczyźnie t. j. w o- 
kręgu berlińskim i w Westfalii — prawie zu­
pełnie ustala. Także Wydział Związku nie mo­
że bez poparcia Towarzystw swego zadania 
spełnić, dla. czego głównie wydawnictwo Śpie­
waka, z wielką szkodą dła sprawy zawiesił. 
Wobec tego istnieje zamiar utworzenia obok 
Wydziału Związkowego Komitetu, złożonego z 
wybitnych muzyków naszych, jak ks. prałat 
Surzyński z Kościana, ks. Gieburowski z Poz­
nania, ks. Tłoczyński z Gniezna, ks. Klein oraz 
innych znanych muzyków, któryby się zajął 
sprawami śpiewaczemi a głównie organistow- 
skiemi, od których istnienie Towarzystw jest 
bardzo zależne, pod protektoratem Najprzew. 
ks. Arcybiskupa.

Dotychczas popiera prawie całe nasze du­
chowieństwo sprawę śpiewaczą bardzo usilnie; 
potrzebujemy tylko przytoczyć ks. posła Li­
sieckiego, ks. Zakrzewskiego z Golejewka i in­
nych zapalonych zwolenników pieśni. Prawie 
każde Towarzystwo nasze cieszy się ich opieką. 
Jednakże jedynie tylko przez założenie takiego 
Komitetu może się nie tylko pieśń nasza krze­
wić, ale także sztuka rozwijać.

Wszystkie gazety nasze uprasza się dla wa­
żności sprawy o powtórzenie tych słów.

Wiadomości miejscowe i potoczne
reznsn, oma 25-go lipca 1917.

Kalendarz Dziś:Jakuba St. Ap„ Florenc 
; miny, mann N. M. E

Mirosława
Wschód słońca Dziś: 4,10 zachód: 8,2
„ jutro: 4,11 . 80
Wschód księżyca i Dziś: U, 13 „ 9,37

Jutro: 12,24 „ 9*54

— * NA GŁODNYCH braci naszych 
w Królestwie przyjmują składki redakcje 
pism polskich, banki polskie oraz Komitet 
niesienia pomocy w Królestwie Polskiem 
w Poznaniu przy uL Teatralnej 2.

‘Przepowiednia pogody beri, stacji mc- 
teorologicznej na czwartek 26. bm.: nieco cie­
plej, dość pogodnie, okolicami burza.

OSOBISTE.
f 8. p. Dr. fil. Mirosław Kryński. W 

Warszawie zmarł 20. bm. w 30 r. życia Dr. fil. 
Mirosław Kryński, młody zdolny działacz spo­
łeczny i uczony. Był on synem znanego filolo­
ga, Adama Antoniego Kryńskiego, autora gra­
matyki. śp. Mirosław oddawał się też studjoni 
lingwistycznym.

■— f 6. p. Józef Jarochowski. »Kurjerowi 
Warszawskiemu« donoszą z Łodzi, że w ko­
łach ekonomiczno-handlowych Łodzi obudził 
szczery żal zgon dzielnego pracownika śp. Jó­
zefa Jarochowskiego, dyrektora tamtejszego 
oddziału piotrkowskiego Stowarzyszenia rolni­
czo-handlowego. Zmarły był synem śp. Kazi­
mierza, znakomitego historyka publicysty 1 
działacza na polu łiteracko-społecznem w W. 
Ks. Poznanskiem, autora picknej książki o li­
teraturze poznańskiej. Rodzina Jarochowskich 
spokrewniona jest z rodziną Karpińskich w 
Gnieźnie, której głową jest mec. Antoni Kar­
piński.

— * Ks. Stanisław Grzęda, dotychczasowy 
kanonik przy kolegjacie farnej w Poznaniu, 
obejmuje — jak dowiadujemy się z wiarogod- 
nego źródła — od 1. paźdzemika probostwo w 
Gostyniu.

Ks. kan. Grzęda, odkąd przed siedmiu laty 
przybył do Poznania, bierze nader żywy i 

czynny udział w różny < li naszych pracach 
społecznych, — w szczególności zajmuje do­
tychczas tak ważne stanowisko sekretarza gie- 
neralnego w coraz pomyślniej rozwijającym 
się Związku Kobiet Pracujących. Choć z ża­
lem żegnać będziemy ks. prób. Grzędę w mie­
ście naszem, 'niemniej jednak przeświadczeni 
być możemy, że podobnie owocną działalność 
rozwinie w Gostyniu, — a rozumna i umiejęt­
na praca dła społeczeństwa na prowincji sta­
nowi zadanie bardzo ważne, ważniejsze może 
niż w Poznaniu, gdzie więcej pracowników na 
miejscu. To też życzenia jak najpomyślniej­
szych wyników te j pracy na nowem stanowisku 
towarzyszą ks. prób. Grzędzie i z naszej strony.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
— * Teatr Polskj w Ogrodzie Potockiego 

w Poznaniu.
. W czwartek raz jeszcze „Córka Fabry­

cjusza", dramat w czterech odsłonach Wil-
brandta, cieszący cię wzrastające» powodze­
niem.

W sobotę ukaże się po raz jderwszę 
perlą literatury rosyjskiej „Swaty", Gogola. 
Świetną tę komedję, obfitującą w sceny nad 
zwyczaj komiczne, reżyseruje p. Kopczyński. 
Główne role spoczywają w rękach pp. Podgór­
skiej, Wysockiej, Łęskiej, oraz pp. Kopczyń 
skiego, Andrzejewskiego, Działosza, Fiszera. 
Brackiego, Kucharskiego i innych,

W niedzielę wieczorem po raz 
drugi: „Swaty".

Początek przedstawień o godz. 7 i pół.
Bilety wcześnie) nabywać można w księ­

garni p. M. .Niemierkiewieża, plac Wilheimow- 
skł 3. od yodz 8--12. J od 3-~!5.

— 9 (sw.) Wiadomości kościelne. (D y j e- 
cezja chełmińska.) Święcenia 5 subdy- 
jakonów dokonał w niedzielę dnia 22. bm. naj­
przew. ks. biskup-sufragan dr. Klunder. Naz­
wiska ich są: Grabowski, Heinrich, Czarnetz- 
ki, Rogaczewski i Żynda.

— • Zakaz fabrykacji owocników. Urząd 
podziału jarzyn i owoców zakazał wvrobu o- 
wocników. Wyjątek stanowi tylko wino z ja­
gód i z jabłek, które się na siół w świeżym sta­
nie nie nadają.

—- ” Z dyrekcji poczty. Od 1. sierpnia po­
bierać będzie sie w ruchu miejscowym w Po­
znaniu za paczki zwyczajne i zapisane do 5 ki­
ło 15 fen., powyżej wagi tej 20 fen.

— * Chwytanie kwiczołów na sidła doz­
wolone jest rozporządzeniem kanclerskiem z 
dnia 12. lipca w czasie od 1. października do 
31. grudnia 1917 r.

— * Polowanie na kuropatwy rozpoczyna 
się w obwodzie regiencji bydgoskiej w ponie­
działek 20. sierpnia.

— ♦ Otrucie margaryną zepsutą. Żona 
szewca Berolda w Hohenbreden, zabranego w 
szeregi, upiekła pączki na zepsutej margary­
nie. Po sjx>życiu ich zachorowało 7 dzieci jej 
i ona sama. Czworo dzeci we wieku od dwuch 
do 12 łat umarto w przeciągu tygodnia, ona 
sama zaś oraz troje innych dzieci walczy ze 
śmiercią w7 lecznicy.

— * Co będzie z węglami? Oddawna docho­
dzą nas skargi, że jiewne koła otrzymują góry 
całe węgli, jrodczas gdy dla ludzi mniej zamo­
żnych i nie „ustosunkowanych“ jest rzeczą zu-
Eełnie niemożliwą otrzymać, choćby tyiko kił- 
a centnarów do codziennej potrzeby. Bardzo 

niekorzystne wrażenie wywarty słowa nadbur- 
mistrza, wypowiedziane ha ostatniem zebraniu 
Rady miejskiej, aby każdy wedle możności 
starał się o jak największe zapasy węgli na 
zimę. ,Jak to — pytają ludzie — gdy ktoś ze 
wsi przywiezie klepkę masła lub mendel jaj, 
już go osądzają zbrodniarzem, a do gromadze­
nia węgli nawet zachęcają? Czy władze same 
nie myślą starać się o szerokie masy ludności i 
zapewnić im na zimę opału?“

W niemieckiej prasie tutejszej przytacza ją 
fakty, że pewmi lokatorzy mieszkań z central- 
nem ogrzewaniem posprowadzali sobie po 100 
do 200 ctr. w7ęgli. Pod koniec prasa ta zw7raca 
się do miejscowego urzędu dła jiodaiału węgli 
(Ortskohlenstelle) z propozycjami naprawy..

Ze swej strony zaznaczamy, że, zapytując 
się o plan pracy miejscowego urzędu dła po­
działu węgli, zawsze słyszymy odpowiedź: 
Wszystko będzie na czas., gotowe. Jesteśmy jak 
publiczność w teatrze, nie wiedząca nic o tern 
przypomina jednak raczej teatr amatorski z 
niewprawnym reżyserem, to też powinno się, 
jak w teatrach amatorskich, w przydługich 
przerwach wtajemniczyć publiczność w dzia­
łalność, za kulisami, wówczas czekanie stanie 
się mniej nudnem.. Powinno się zrozumieć 
»znak czasu«, a mianowicie, że dziś szerokie 
masy, chcą mieć wgląd w gospodarkę miejską. 
A najlepiej możnaby to uczynić, informując le­
piej prasę o wszelkich czynnościach Magistra- 
fu, a nie jak dotychczas, gdzie się strzeże za­
zdrośnie wszelkich spraw magistrackich jak o- 
brazu w Sais.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
• i* Eubawa. (ś m i e r ć w p 1 o m i e- 

li i a c h.) W Sampławie spłonął doszczętnie 
dom komorniczy w domenie tamtejszej. Ogień 
wznieciło dwuch czteroletnich chłopców, ba­
wiących się zapałkami. Jeden z nich, synek ro­
botnika Jaworowskiego, znalazł śmierć w pło­
mieniach.
,pieruna.) Podczas o- 

statniej burzy w Bratuszewie zabił piorun pe­
wnego jeńca rosyjskiego, ukrytego na polu w 
sztygach.
. , — * Kościerzyna. (P o ź a r.) W poniedzia­
łek, 16. bm. szalał w poblizkiej czysto polsko- 
kaszubskiej wiosce, Korne, ogromny pożar. O- 
gień powstał przy pieczeniu chleba w piecu 
połowem. Pomimo, że piec był 57 kroków od 
budynków oddalony, zapędził silny wiatr iskry 
na słomą kryte domy, które w mgnieniu oka 
stały w płomieniach. O jakimś ratunku nie 
było mowy, gdyż nieomal wszystkie kobiety i 
dzieci znajdowały się na polu. Spłonęło dosz­
czętnie 18 budynków z kompletnym inwenta­
rzem; na szczęście znajdowały się konie i nie­
coś bydła na polu. Trzynaście rodzin jest bez 
dachu. Straty są znaczne, ponieważ inwentarz 
nie był wcale, a domy tvlko bardzo nizko za­
bezpieczone. Straty są tem większe, ponieważ 
w. obecnych czasach wszelkie artvkułv ogrom­
nie podrożały. Dlatego też poleca się owych nie­
szczęśliwych, którzy pod każdym względem na 
f® zasługują, miłosierdziu Szan. Czytelników.

Wszelkie dary przyjmują: p. R. Wysocka 
w. Kościerzynie (Berent), Klasztorna oraz p. 
Piontek, nauczyciel w Kornem (Komen, Kr 
Berent).

— » Berlin. (Lpidemjabiegunki.)V 
samym Berlinie zachorowało na biegunkę s 
jednym tygodniu 80 osób, nie licząc zasłabnie 
w przedmieściach. Jak wiadomo choroba t 
jest zaraźliwa, a więc zaleca się wielką ostroź 
ność i czystość. Prócz tego lepiej unikać napc 
zbyt z mnvch. Niedoirzałvch owoców też jeś 
nie trzeba, gdvż podrażniają kipzki.

— * (sy-) Ełk. (S t r a s z n e s a rn o b ó i 
stwo.) Wdowa Henrvka Babio oblała swe su 
knie naftą i następnie je podpaliła. Sąsiedz 
spostrzegli płomienie i wyłamali zaryglowan 
drzwi. Wdowę przewieziono do lazaretu, gdzi 
po krótkim czasie umarta skutkiem odniesio 
nych strasznych jxiparzeń. Badan:a policyjn 
wykazały, że targnęła się ona na własne życi 
w przystępie szału.

— * (sw.) Sztum. (Trójeta.) Żon: 
szewca Jana JKleisa powiła trzech chłopców 
Matka i dzieci są zdrowe. Ojciec jest na wojnif

, — * (sw.) Słupsk. (Śmierć skutkien 
ukąszenia żmii.) Pewnego łl-letaieg 
chłopska, Br^orwającefo na wajtaęjaeb w ps

bliskiej wiosce, ukąsiła w lwi« w
skutkiem czego umarł.
, . .— * ,(sw-) Susz. (Rola drożeje.) Wła<* 
śeicjel Rittgen sprzedał 1300 morgową posiai 
dlość Falknowy rolnikowi Móbusowi z Kró-< 
lewca za 690 000 marek. R. kupił majątek ten 
w roku 1912 za 445000 mk. W roku 1905 sprzęt 
dano Falknowy za 317 000 marek.

Właścicielka v. Dahłenberg sprzedała swój 
3000 morgowy majątek Piotrkowo również w 
powiecie suskim rolnikowi Tielebeinowi s 
Charlottenburga za 1500 000 marek.

KRONIKA SĄDOWA.
— 5 Na 6 lat do domu karnego i utratę 

praw honorowych na lat 10 skazała Izba kar-* 
na w Frankfurcie n. M, 44-letniego kujMia 
Adołphsohna, który, obiecując małżeństwo, W 
17. miastach wyłudził od 44 dziewczyn i 
wdów 24 tys. mk. Adolphsohn w 1913 roku 
wyszedł z domu karnego, gdzie za podobne 
sprawki siedział 4 łata.

— * (sw.) Niesumienni listowi. Sąd ławni--, 
czy w Olsztynie skazał byłych listowych Jana 
Petrykowskiego i Franciszka Bauera z Kałk-^ 
borna każdego na kwartał i trzy dni więz:.enia 
za sprzeniewierzenie i sfałszowanie dokumen-* 
tów. Przeciwko wyrokowi temu założyli zasą-< 
dzeni apelację, którą jednak izba karna w OL 
sztynie odrzuciła.

L DALSZYCH STRON.
— 4 Bandvt.yzm w Galicji wschodniej. 

Pisma lwowskie donoszą, że z powiatów7 i gmin 
położonych przeważnie na południe od Lwo-< 
wa, nadchodzą zastraszające wieści, co obec* 
nie dokładnie tłumaczy ustanie dowozu i zna-i 
cznie zmniejszony ruch na drogach wiodą­
cych do Lwowa. Na przejeżdżających furanu 
drogą stryjską w7 okolicy lasu pod Mikołajom 
wem włościan napadają bandy rabusiów, gra­
biąc, co się da. Bandyci urządzają też wyprą-i 
wv na gospodarstwa, zabierając z chat i stajni 
bydło i prowianty. Przed kilku dniami ban­
dyci napadłi na dom jednej z gospodyń w o- 
kolicy Bastówki, a gdy ta broniła się i chciała 
wezwać pomocy pobłizkiego posterunku, jeden 
z napastników zamordował ją. Dowiedziaw­
szy się o tem władze wojskowe, skonsygnowa- 
ły natychmiast oddziały, złożone,z żandarmów 
którym po dłuższych poszukiwaniach udało 
się schwytać jedną z band rozbójników, kry- 
jących sie w lasach.

— * Otwarcie trumny Karola XII. W śro­
dę ubiegłego tygodnia — jak donosiliśmy juz 
o tem krótko — nastąpiło w Sztokholmie o- 
twarcie trumny Karola XII., głównie celem 
zbadania przyczyny śmierci wielkiego wodza 
szwedzkiego. Zginął on od kuli, niewiadomo 
jednak, czy od nieprzyjacielskiej, czy też od

Po zdjęciu wierzchu sarkofagu, przenie­
siono trumnę do kaplicy Gustawa Wazy w 
kościele Ridderholmskim. Wieko trumny o- 
twarto w obecności księcia Karola szwedzkie­
go, jako przewodniczącego Związku Karolin­
gów. Dalej uczestniczyli w ceremonii laureat 
Nobla, Werner von Heidemann, który przez 
dzieło swe „Karolingowie'4 stworzył nieśmier- 
teiny pomnik dla Karola XII«, słynny podroż-* 
nik, Sven Hedin, jako archiwarjusz państwo-
Fursf z’¿und, fiTs*foryi!fprof?sSrl J:ł^rn?r? proS 
fesor Heldendorff oraz szereg lekarzy i mężów 
nauki.

Gdy wieko trumny otwarto, przekonano 
się, że zwłoki królewskie tak samo, jak podczas 
otwarcia trumny w roku 1859, jxikrvte były na 
głowie i piersiach proszkiem, zawierającym 
konserwujące substancje. Po usunięciu pro­
szku przystąpiono do dalszego badania i doko­
nano szeregu zdjęć fotograficznych.

Choć wszyscy uczestnicy ćeremonji zobo* 
wiązali się dochować jak najgłębszą tajemnicę 
do chwili ukończenia badań, doszło jednak do 
publicznej wiadomości, że głowa króla zacho­
wała się nadzwyczaj dobrze. Kształt i rysy 
twarzy rozpoznać można jeszcze dokładnie, 
barwa skóry była woskowo-żółta z kilku sil­
nie występującemi plamami koloru czarno- 
szarego, a na przestrzelonej prawej skroni le­
żał kawałek białego płótna. Ręce tkwiły W; 
wielkich, żółtych rękawicach. Okrycie zwłok 
królewskich było jak najprostsze. Znaleziono 
tylko cokolwiek płótna, zakrywającego ciało aż 
po twarz, a zachowanego bardzo dobrze. Wie­
rzyć się wprost nie chciało, że to wszystko sjro- 
czywało w trumnie około 200 lat.

Na stole opodal rozłożono ubranie Karola 
XII. i oglądano również. Zamierza się o wy­
niku badań wydać osobną rozprawę.

W ubiegłą sobotę pozwolono zwłoki Karola 
XII., jak czytamy w telegraficznem doniesienia 
„Berlingske Tidende", obejrzeć przedstawicie­
lom prasy, W czasie oględ-zin żołnierze pełnili 
po obu stronach trumny straż honorową.

Badania trwać miały do poniedziałku lub 
wtorku; Uczeni usiłował? wyjaśnić przy )io- 
mocy licznych zdjęć roentgenowskich, w jaki 
sposób Karol znalazł śmierć. Lekarze usiło­
wali zrekonstruować jak najdokładniej pier­
wotny kanał strzału, zestawiając wielką ilość 
odłamków kości, które leżały wewnątrz głowy. 
Wnętrze głowy sfotografowaano przy pomocy 
promieni Roentgena około 50 razy z rozmai­
tych stron. Okazało się, że śmiertelny strzał 
formalnie rozsadził całą giow’e, lecz kości trzy 
mały się dzięki skórze. Same otwory strzało­
we na skroniach są nadzwyczaj wielkie. Król 
był mężczyzną wysokim, o imponującej posta­
ci, mierząc 1 metr i 75 ctm. Stwierdzono też, 
że znana sztokholmska pośmiertna maska Ka­
rola XII, wykazująca drobną i mało rozwinię­
tą głowę, jest falsyfikatem. Wykazuje to po­
wierzchowne choćby porównanie maski a 
twarzą królewską.

Po przedstawicielach prasy pozwolono 
żołńiferzom, wybranym z pułku sztokholmskie­
go oraz z marynarki, obejrzeć zwłoki królew­
skie. (P.)

HotmaiteśeL
— - ł, iai szKomycn ooccncgo Kanclerza 

Niedawno dopiero zasiadł na krześle kancler­
skim p. Michaelis, a oto sypią się anegdotki 
ikoło wypadków z jego życia. Czytelników 
taszych zainteresuje szczegół, podany prze« 
;olegę szkolnego obecnego kanclerza, tyczący) 
Ję lat szkolnych p. Michaełisa. Dowiaduje-, 
ny się, że p. Michaelis nie zawsze przynosił dot 
re cenzury do domu i nieraz przysparzał wie-? 

I “ trosk rychło owdowiałej matce i profesoronl 
f, r<ym. Razu pewnego ordvnarjuax niższej trebu»gy, ¡HridHonpr łypiiwuhf



nia za nieuwag«, w.riotrch barwach przed- 
ctawiał 11111 przyszłość, jeśh będzie się uczył i 
,.t-ończy nauki. „Złożywszy maturę — mówił 
Z.ofesor — ma się cały świat otworem, można 
•¿piąć wszystkiego, ministrem można zostać, 
n-rwet kanclerzem — wprawdzie nie tyczy to 
Ciebie, Michaelis“. — Tak to wyrokował ów 
profesor, nie zdający sobie sprawy, że młody 
Michaelis zbyt silną miał intelektualną kość 
pacierzową, aby przeżuwać wszelki balast u- 
mvslowy, podany mu w gimnazjum. Nie jest 
nn pierwszym wybitnym niemcem, który wca- 
je wzorem w gimnazjum nie był. Bismarck, 
Piilow i tylu innych bynajmniej nie wspomi­
nało lat gimnazjalnych z jąkiemś rozrzewnie­
niem.

Z naszych czasopism.
— »Odbudowa Kraju«. Za lipiec ukazał 

»•ę świeżo II. zeszyt »Odbudowy Kraju«, 
miesięcznika poświęconego sprawom gosporlar 
siwa narodowego, organu Obywatelskiego Ko­
mitetu Odbudowy Wsi i Miast w Krakowie, 
pod redakcją Dr. Leona Władysława Biegelei 
sena. — Zeszyt drugi, liczący około 100 stro 
nic druku zawiera następujące prace: Prof. Dr. 
Krzyżanowski: Państwowe koszty wojenne. — 
Prof. Dr. Maksymilian Matakiewicz: Odbudo­
wa kraju a gospodarstwo wodne. — Leon Wła­
dysław7 Biegeleisen: Uwagi o odbudowie, II. O 
Własnyęh siłach. Prof. Dr, M. Thułłie: Żel­
bet przy odbudowie kraju, ~ Dr. Witold Le­
wicki: Wieś polska w czasie pokoju i jej gos­
podarcza odbudowa. — Antoni Chrzaszczew- 
«,ki: Rozwój przemysłu rolnego w Polsce, Ja- 
j<o jedno z zadań polityki agrarnej. — Dr. Kor­
nel Paygert: Echa zjazdu w sprawie spółek dla 
odbudowy kraju. — Dr. Stanisław Gołiński: 
Polityka gospodarcza w zakresie polskiego o- 
grodnictwa. — Przegląd gospodarczy zawiera 
artykuły o odbudowie Galicji z uwzględnie­
niem działalności Centrali dla gospodarczej 
odbudowy kraju, — sprawozdanie z wystawy 
Komitetu Obywatelskiego, poświęconej odbu­
dowie, artykuł o odbudowie Prus Wschodnich, 
pióra Doc. Dr. B„ oraz uwagi w sprawie odbu­
dowy warunków bytu urzędników, pióra se­
kretarza Tadeusza Przeorskiego. — W „Od­
budowie Kraju" zamieszczone są po raz pier­
wszy dotąd nieogłoszone wyniki spisu obecnej 
ludności w Galicji, sporządzonego przez Na­
miestnictwo w kwietniu 1917 r. dla celów a- 
prowizacji. — Następuje obszerne sprawozda- 
'nie z działalności polskich instytucji gospo­
darczych i społecznych, dalej dział sprawozda­
wczy z najnowszych prac ekonomicznych, oraz 
kronika.

Pierwszy zeszyt „Odbudowy Kraju" obu­
dził znaczne zainteresowanie w prasie krajo- 

!wej i poza krajowej, czego dowodem liczne 
'przedruki za podaniem źródła, oraz polemika 
¡i dyskusja na temat myśli poruszonych w 
„Odbudowie kraju“. — Do zeszytu II. dołączo 
na jest bogata część anonsowa, zawierająca w 
23 stronicach najważniejsze firmy krajowe.

Adres Redakcji i Administracji: Kraków 
¡Instytut ekonomiczny, Krowoderska 26. Tele­
fon 1093. Prenumerata, którą należy przesyłać 
\vprost do administracji „Odbudowy Kraju", 
-Wynosi 24 koron rocznie, a 12 koron półrocznie.

Wystawa robót kobiecych w Brodnicy
Staraniem komitetu niżej podpisanego u- 

rządza się w Brodnicy (Pr. Król.) w końcu sier 
pnia wystawę robót kobiecych, z uwzględnie­
niem stylu polskiego. Dochód przeznaczony na 
głodnych w Królestwie. Spory zapas arcydzieł 
mamy ze wszech stron zapewniony, jednakże 
ze względu na ważność sprawy popularyzo­
wania i w’spiernnia zdobnictwa polskiego, u- 
praszamy uprzejmie tych, których adresów 
nie znamy, o dalsze zgłoszenie robót ręcznych 
jak haftów, malowideł, inkrustacji, koszykar- 
stwa, lepianek z gliny, wycinanek, rzeźb itp. 
Zgłoszenia oraz paczki (koniecznie jako 

.„Werlpakcte") kierować należy pod adresem 
Jadwigi Hulewiczowej — Brodnica (Strass- 
hurg Westpr.) z dokładnem naznaczeniem 
przedmiotów przeznaczonych na sprzedaż, do 
rozlosowania lub prywatnych własności.
/(. Dąmbska z Sędzic. F. Goniesiecka z Gnie­
zna. J. Hulewiczowa z Brodnicy. I. Kuszte- 
łanówna z Poznania. M. Mejsztowiczowa z 
Piecewa, H. Petówna z Brodnicy. Hr. M. Po­
tocka z Piątkowa. A. Sikorska z W. Cheł­
mów. St. Siudowska z Przydatek, W, Szu- 

manówna z Torunia.

Biura Pomocy Prawnej 
dla wojaków i ich rodzin

»sinieją w następujących tnJejscowościacfii
L Biuro Pomocy Prawnej (główne) w Po­

zna n i u, Sw. Marcin 69 (naprzeciwko Piekar); 
otwarte w dni powszednie od 10—1 i 4—7.

2. Biuro Pomocy Prawnej w Bydgosz­
czy, kierownik ks. Plotka; otwarte we wtorki 
od 9—1, w piątki od 6—8 wiecz., w niedziele 
(tylko w nagłych wypadkach) od 12—1 w poł.

3. Biuro Pomocy Prawnej w Gnieźnie, 
u!. Tumska (obok „Lecha“), kierownik o. Wa­
cław Wrześniewicz; otwarte codziennie od 
7—8 wiecz., w soboty od 3—5 po poł«, w nie­
dzielę 1 święta od 12—2 po poł.

4. Biuro Pomocy Prawnej w Lesznie, 
w lokalu T. C. L., ul. Komeniusza 2, kierowni­
cy ks. Dziubiński 1 p. Kuhnert, otwarte w środy 
od 11—1, w soboty od 11—2.

5. Biuro Pomocy Prawnej wOstrzeszO- 
wle, w Czytelni Ludowej; otwarte w ponie­
działki, wtorki, czwartki i piątki od pól 11—1, 
W niedziele od 1—2.

8. Biuro Pomocy Prawnej w Po nie ca, 
w lokalu Banku Ludowego, kierownik p. Br. 
Rzymkowski, otwarte w,e wtorki, czwartki 1 
soboty od 12— 1.

7. Biuro Pomocy Prawnej w Sulmie­
rzycach, w mieszkaniu p. D. Gendziorow- 
skiego, kierownik tenże: otwarte w środy ł so­
boty od 9—1.

8. Biuro Pomocy Prawnej w Szamotu­
łach, ul. Kapłańska 10, kierownik ks. Pulkow- 
ski; otwarte we wtorki 5 piątki od 10—11, w 
niedzie ę po sumie do Pól 2.

9. Bt.ro Pomocy Prawnej w Śremie, w 
biurze parafjalnem. kierownik ks. Kanikowski, 
otwarte w poniedziałki i piątki od 9—1.

10. Biuro Pomocy Prawnej we Wieleniu, 
ul. Wilhelm. 26, kierownik p. St. Stefański; o- 
twarte w dni powszednie od 1—3.

11. Biuro Pomocy Prawnej we Wrześni, 
ul. Kościelna 15 (na wikarjacie). kierownik ks. 
Kaźntierski; otwarte w poniedziałki 1 czwartki 
od 10—1.

12. Biuro Pomocy Prawnej w Zbąszy­
niu, kierownik p. Leon Kromski; otwarte w 
środy od 9—11 przed poł., w soboty od 5—7 po 
poł., w niedziele od 8—9 rano.

W zakres porady wchodzą wszelkie sprawy 
mające styczność z wojną, a mianowicie: zapo­
mogi wojenne państwowe i gminne, zapomogi po­
łożnicze. pretensje wojaków 1 ich rodzin do za­
bezpieczeń państwowych, renty wojenne dla 
wojaków, renty wojenne dla rodzin po poległych, 
skapitalizowanie rent wojennych, wnioski o ur­
lopy, dochodzenia o losie. wojaków, wnioski o 
żołd po żołnierzach, sprawy dzierżawne, odszko­
dowanie za służbę synów, zapomogi weterań- 
skie itd. itd.. Jako też pomoc w wysyłaniu listów, 
rzeczy 1 pieniędzy do żołnierzy w poiu i w nie­
woli.

Przy zasięganiu rady należy pamiętać o za­
braniu ze sobą papierów dotyczących spra­
wy, bez nich bowiem biuro stwierdzić nie może, 
jak daleko sprawa już postąpiła. Starający się o 
skapitalizowanie rent winni dołączyć prócz tego 
paszport wojskowy.

Za poradę 1 pomoc pobiera się małe opłaty 
wedle zgóry ustanowionej taryfy, przeznaczone 
jedynie na utrzymanie biur; drobna pomoc jest 
bezpłatna.

interesenci z poza Poznania winni korzys­
tać więcej z biur na prowincji, przez co odejmą 
pracy biuru poznańskiemu, które jest przecią­
żone.

Adresować do poszczególnych biur należy 
krótko: Biuro Pomocy Prawnej in........ (miej­
scowość i ulica, po niemiecku-.
Komitet Główny Pomocy Prawnej Ćla wojaków 

i ich rodzin w Poznaniu (św. Marcin 69.)

Tow. Prsyiaciół FSawis
Muzeum im. Mielżyfiskkh. 

Biblioteka i Czytelnia otwarta co­
dziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od 
godz. 10—1 przed poł. 1 od 4—6 1 pół po poi. 
Prócz tego w poniedziałki, środy 1 piątki wie­
czorem od 6 1 pół do 9 wieczorem.

Księgi staaa sjwilMgo.
•W dniu 24. lipca zgłoszono: „

Zgony:
Józef Nowacki ćwierć godziny. Porucznik 

rezerwy, stud. inż. Juliusz Ludwik Munz,-A 
lata. Żołnierz, fryzjer Leon Kamiński 20 lat., 
Stolarz Marceli Trawczyński 62 lata. Hanna 
Peyser 89 lat. Irena Szpotańska 2 lata i 1 mieś. 
Krawcowa Zofia Szymkowiak 23 lata. Helena 
Olszewska 1 rok, 4 mieś., 23 dni. Leon lmbrie- 
wicz 1 rok, 3 mieś., 7 dni. Janina Wichtowska 
1 rok, 9 mieś. Alfons Baranowski 1 mieś., 20 
dni.

Ostatnie wiadomości.
Kem unikał niemiecki.

Wielka kwatera główna, 25. VII. 
(WTB.) Zachodnia widownia wojny: Gru 
pa wojsk księcia następcy tronu Rupprechta: 
Front bojowy we Flandrii byl także wczoraj 
widownią najpotężniejszych walk działowych, 
trwających aż do nocy. Silne angielskie wy­
prawy wywiadowcze ponawiały się w kilku 
odcinkach; wszystkie odparto w naszych po­
zycjach lejowych.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Przy górze Zimowej, pod Craonne,. doznali 
francuzi porażki z powodu kilku nieudalych 
silnych ataków’ na nowe nasze pozycje; także 
rzucenie do wTalki świeżej dywizji mc osięgnę- 
lo żadnych sukcesów.

Wschodnia widownia wojny: Front 
marszałka księcia Leopolda bawarskiego: Gru­
pa wojsk gien. pułk. Ei clili orna Rosjanie pod 
wrażeniem swych niepowodzeń i ofiar nie za­
atakowali nas ponownie.

Grupa wojsk gien. pułkownika v. Boehm- 
Ermolliego: Pochód nasz postępuje niepow­
strzymany. Pod okiem J. C. M. cesarza odpar­
ły wypróbowane w boju dywizje przy wyjściu 
z doliny Seretu między Tarnopolem i Trembo­
wlą silne ataki rosyjskie i wzięły w szturmie 
wzgórza na brzegu wschodnim. Tuta}' odparto 
ponownie w głębokich formacjach podjęte ata­
ki rosyjskie.

Tarnopol został wzięty! Zbliżamy się do 
Buczacza. Stanisławów i Nadworna znajdują

się w naszych rękach! Straże tylne nieprzyja­
ciela odrzucono wszędzie. .

Front gien. pułkownika arcyksięcia Józe­
fa: Wojska skrzydła północnego dotrzymują 
kroku silom, postępującym w Przykarpaciu.
Na południe od przełęczy Tatarskiej trzyma 
przeciwnik jeszcze swoje pozyc je. W południo­
wej części Karpat wtargnął nieprzyjaciel w do­
linie Susity do linji naszych, szybki jego atak 
zastanowiono w pozycji zaporowej, położonej 
bezpośrednio na zachód.

Grupa wojsk marszałka Mackenscna: Nad 
dolnym Seretem ożywiona walka ogniowa; 
¿otad nie było większych ataków’.

Front macedoński: Nic ważnego,
Komunikaty irsncuakse»

’.Paryż, 25. VIL (WTB.) Sprawozdanie 
wtorkowe popołudniowe: Noc przeszła wśród 
gwałtownego ostrzeliwania. W okolicy na pół- 
’noeo - zachód od Bray en Laonnais usiłował 
nieprzyjaciel dwukrotnie zbliżyć się do naszych 
•pozyc ji. Odparto go za każdym razem. Nieprzy­
jacielski oddział szturmowy, który wzięto pod 
ogjeń ná północ od Genez, musiał wrócić do 
rowów, z których był wyszedł, odebrawszy po-, 
ważne straty i pozostawiwszy jeńców w ręku 
naszych. Także dalej na wschód trwał ogień 
między Cerny i Ailles, ale bez sukcesu. Walka 
'działowa trwała gwałtownie nadal w odcinku 
Graonne aż do płaskowzgórza California. Na 
innych frontach trwa nieprzerwane ostrzeliwa­
nie. Latawce niemieckie rzuciły nocy ostatniej 
'kilka bomb na miasto Nanen i okolicę na po­
łudnie - zachód; strat nie było.

Armja wschodnia: Latawce sprzymierzo­
nych obrzucały skutecznie bombami _ obozy 
nieprzyjacielskie w okolicy Demir Hissar i 
Starowina.

Paryż, 25. VII. Sprawozdanie wtorkowe 
•wieczorne opiewa: Przed poludirem podjęliśmy 
silny kontratak na wojska niemieckie, które po 
gwałtownych wałkach przedwczorajszych za­
jęły były części pierwszej naszej linji na pła3- 
kowzgórzach Casematte i California. Mimo za­
ciętego oporu ze stronv niemoów’ odbili żołnie­
rze nasi całv teren, utracony na płaskowzeó- 
rzu California z wyjątkiem małe; i zupełnie 
■zburzonej reduty w klinie wysuniętym na pół- 
nófeo - zachód. Na plaskowzgórzu Casematte 
wyparliśmy nieprzyjaciela zupełnie z. pozycji, 
które zajmował, posuwając nawet iinje swe 
w " kilku mie jscach naprzód. Ponowne ptaki 
niemieckie na rowy’ odbite nie zdziałały nic.

' Sprawozdanie belgijskie: Lotnicy nieprzy- 
jacelscy rzucili bombv na AUnkerke.

Narady w Paryżu.
Paryż, 25. VII. (WTB.) Ribot odbył po 

południu długa naradę z Sonninem, Lloydem 
Georgem i Balfourem. Albert Thomas i Pain- 
levé brali udział w tej naradzie, po której udał 
się Ribot do prezydenta Poincarego.
Zaniepokojenie we Francji z powodu porażek 

rosyjskich.
(WAT.) W prasie francuskiej daje się 

zauważyć wielkie zaniepokojenie z powodu 
ostatnich wypadków w Rosji i na froncie ga­
licyjskim. Zaburzenia w Petersburgu, zmiana 
w ministerstwie rosyjskiem i kontrofensywa 
państw centralnych w Galicji wywołują pesy­
mistyczne nastroje. „Petit Journal pysze, że 
dla Rosji istnieje takie sarao, niebezpieczeń­
stwo z inwazji nieprzyjacielskiej, jak dla. re­
wolucji francuskiej' z inwazji w roku 1793. 
„Journal des Débats“ powiada, że odwrót ro­
syjskiego prawego skrzydła wprowadza cen­
trum w niebezpieczne położenie. Zagrożona 
jest także łączność z Tarnopolem jak i całe ro­
syjskie skrzydło lewe. Naogół prasa francus­
ka wyraża zdziwienie, że władze wojskowe 
Francji i Anglji nie czynią nic, ażeby dopo- 
módz wojskom rosyjskim.

żegluga nu Atlantyku.
(WAT.) Według doniesień z Waszyngto­

nu, koalicja zamierza zorganizować na Atlan­
tyku żeglugę przewozową. Chodzi o zespóle- 
ńie flot handlowych koalicji, ażeby żegluga na 
Atlantyku nie doznała żadnych przeszkód. 
Prawdopodobnie i flota japońska przyłączy się 
do żeglugi na Atlantyku.

Nowe pożyczki Francji i Rosji.
(WAT.) Według doniesień Reutera z Wa­

szyngtonu, Rosja uzyskała w Ameryce pożycz­
kę w wysokości 75 milj. dolarów’, a Francja w 
wysokości 60 milionów dolarów.

Zatopienie francuskiego krążownika.
(WAT.) Prasa francuska otrzymuje wiado 

mość, że parowiec wojenny ,J5erthilde'' został 
w dniu 12. lipca zatopiony na w’schodntem 
Morzu Śródziemnem; 25 ludzi zaginęło. 

Pacyfiści angielscy.
Londyn, 24. VII. (WTB.) Izba gmin o- 

bradować będzie w czwartek o wniosku do­
datkowym do ustawy kredytowej, który wnie­
siony został przez przyjaciół pokoju Ramsay‘a, 
Macdonald'a i Trevelyan'a. Ci oświadczyli, że o- 
statnja rezolucja pokojowa Parlamentu nienńc 
ckiego daje wyraz zasadom, dla których wal­
czy kraj nasz i żądają od rządu, by razem z 
koaljantami od nowa postawił swe warunki 
pokojowe. Dalej opiewa wniosek dodatkowy, że 
koalicja powinna przyjąć propozycję rosyjska, 
by w przyszłej naradzie o celach wojny brali 
udział także przedstawiciele narodu, nie sami 
tylko mężowie stanu.
Parlament angielski uchwala nowe kredyty.

Londyn, 24. VII. (WTB.) Izba gmin u- 
chwaliła kredyty wojenne.

żniczych. Na reszcie frontu bardzo słaba 321« 
łałność bojowa.

Front rumuński: Od Mahmudjł do Izaccef 
ogień karabinowy posterunków, miejscami 
dość ożywiony. Pod Izacceą i Gałaczem silny 
ogień działowy. Nad Seretem w odcinku wojsg 
naszych silny ogień działowy.

Narady wiedeńskiego klubu polskiego z hr. ) 
Czeminem.

Wiedeń, 24. VII. (WTB.) „Fremdem 
blatt" donosi: Według korespondencji. Hcrt-' 
zog‘a na ostatniem poufnem posiedzeniu klu« 
bu polskiego postanowiono odbyć naradę z hi, 
Czeminem o bieżących sprawach polskich.

Delegacja rosyjska w Londynie.
Londyn, 24. VII. (WTB.) Delegacja 

przedstawicieli robotników i żołnierzy rosyjs­
kich przybyła do Londynu. Delegacja jest tam 
gościem partii robotniczej. Uda się ona w kit 
ku dniach do Paryża.

Manifestacja polska w Helsingforsłe.
Kopenhaga, 24. VII. (WTB.) „Połiti- 

ken“ donosi z Helisingforsu: Odbyła się tu 
wielka manifestacja polska, podczas której1 
przywódca polski książę Lubomirski w mowie 
winszował narodowi finlandzkiemu. Odśpiei 

wano finlandzki hymn narodowy. Przed gma- 
ciiem Senatu przyszło do wielkich manifesta­
cji. Senator Tokoy wygłosił mowę do ludu. ,

Uchwała odnosząca się do ogłoszenia sa< 
modzielności Finłandji doręczona została obe­
cnie rządowi rosyjskiemu, lecz tylko do wia-’ 
domości', a nie do aprobaty.

Rosja chce zaciągnąć w Fmlandji 
kę 306 mil. Prawdopodobnie da Fmlandja 200 
mil. pod warunkiem, że otrzy ma za nie 65 mil. 
kg. zboża. W Helsingforsie wybuch! nowy’ 

strajk policji. Strajk zeccrów trwa. Między 
pracodawcami i pracobiorcami nastąpiły po-, 
ważne starcia.

Ultimatum ministrów socjalistycznych.
Berno, 24. VII. (WTB.) „Petit Pansien" 

donosi z Petersburga pod datą 23. lipca, że mi­
nistrowie socjalistyczni wręczyli kolegom’ 
swym ultimatum — żądające ogłoszenia repu­
bliki, zarządzeń dla zwalczania kontrrewolu­
cji i usunięcia nielojalnych gieneralów. Pod­
czas rewizji domowych znaleziono w Peters­
burgu liczne karabiny maszynowe, które ob­
sługiwali ukrywani marynarze. Ci strzelali do 
wojska. Zapalono wielką fabrykę aluminjum. 
Lenin stawił się według pism jwtersburskicb 
dobrowolnie władzom sądowym.

Echa rozruchów’.
(WAT.) Pisma paryskie donoszą z Peters­

burga, źe wojska zbuntowane i anarchiści nie* 
wydali dotąd niektórych zajętych dzielnic. 
Kwatery wojskowe po prawrym brzegu Newy 
są zajęte przez załogi zbuntowane i przez cy­
wilnych rewolucjonistów’, którzy wciąż przy­
bywają w licznych gromadach do Petersbur­
ga. Wojska rządowe utrzymują porządek, 
patrolując po ulicach w pełnem uzbrojeniu; —. 
u w’yłotów główniejszych ulic poustawiano ka 
rabiny maszynowe i działa mniejszego kalibru. 
Magazyn broni „czerwonej gwardii“ zajęła j>o- 
licja. ..Prawda", organ Lenina i maksymali­
stów’ został zawieszony. _ •

Według doniesień pism angielskich z Pe­
tersburga oddziały żołnierzy opanowały w 
Niżnymi Nowogrodzie władzę miejską. Rada 
żołniersko-robotnicza zbiegła z miasta. Luźne 
gromady żołnierzy plądrują miasto. Rozru­
chy mają charakter pogromów. Z Moskwy 
wysiano wojsko do Niżnego Nogogrodu dla 
przyw’rócenia pokoju.

„Corriere dełła Sera1* podaje wiadomość z 
Petersburga, że w stolicy, w Mińsku i Kron-; 
sztacie zaprowadzono sądy doraźne. Wfełką 
ilość osób wojskowych i cywilnych aresztowa-j 
no i oddano pod sąd wojenny. Organa rżądo-. 
we, które stosują bezwzględne środki do 
mienia fozrućhów, wyjadły na trop orgąriizacjU 
powstańczej i podczas licznych rewizji skonfi­
skowały wiele obciążających dokumentów, •' 
których wynika, że maksymaliści z Leninem 
na czele zamierzali wywołać rewolucję w ca-< 
łyni kraju, do czego mieli nagromadzonych 
pieniędzy’ przeszło półtora miljona rubli.

* Na obchody Kościuszkowskie. Księgar­
nia M. Niemierkiewicza w Poznaniu ogłasza 
w numerze dzisiejszym szereg dziełek popular­
nych, stosownych na odczyty przy obchodach' 
setnej rocznicy zgonu wielkiego wodza Tade­
usza Kościuszki. Szczegóły w’ ogłoszeniu.

Urzędowe sprawozdanie targowe. 
Wodtog nokwrtó policji poznańskiej.

Peanań| dnia 25. łipca 1917.
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Dalsze wydatki wojenne Ameryki.
Waszyngton. 24. VII. (WTB.) Rząd 

zażądał od Kongresu uchwalenia wydatku w 
sumie dalszych 5 miljardów dolarów na armję 
i flotę.

Komunikaty bułgarskie*
Sof ja, 24. VII. (WTB.) Front macedoń­

ski: Na wschód od jeziora Prespa trwa na gó­
rach silny ogień działowy. Nad Czerwoną Ste- 
ną usiłował postąpić nieprzyjacielski oddział 
wywiadowczy, został jednakże odparty ogniem. 
Na prawym brzegu Wardaru pod Alczak Mah- 
le i nad dolną Strumą potyczki oddziałów stra
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O*) Paweł SpendowskL

Z praktyki
spółek wielkopolskich.

(Ciąg dalszy.)
Rada nadzorcza w wielkopolskim Banku 

Ludowym składa się zwykle z dziewięciu 
członków, wybieranych przez walne zebranie 
na trzy lata. Jako zadanie przeznacza jej pra­
wo spółkowe, a ponadto ustawy każde/ spółki, 
cały szereg czynności. O wyborze członków 
zarządu już mówiłem. Tak samo ma rada 
nadzorcza prawo a nawet obowiązek, zawiesić 
członka zarządu w urzędzie, jeżeli działa na 
szkodę spółki. Ażeby jednakże zarząd, jako 
organ najważniejszy, ochronić w pewnej mie­
rze przed samowolą rady nadzorczej, przepi­
suje prawo spółkowe, że w razie zawieszenia 
członka zarządu w urzędzie należy zwołać na­
tychmiast walne zebranie, które krok rady 
nadzorczej albo zatwierdzi albo odrzuci. Od 
tego wyroku walnego zebrania niema już a- 
pelacji na drodze sądowej. Poza natycnmia- 
stowem zawieszeniem w urzędzie przysługuje 
radzie nadzorczej zawsze prawo, członka za­
rządu, wybranego do pewnego terminu, nie 
wybrać ponownie, albo też w ramach zawar­
tej z nim umowy posadę mu wypowiedzieć.

Pozalem ma rada nadzorcza obowiązek 
czuwać stale nad spółką i informować się o 
wszystkich jej czynnościach. Obrachunki ro­
czne i bilans spółki zobowiązaną jest rada 
nadzorcza zbadać sumiennie i dokładnie i 
zdać sprawę z tej czynności na walnem ze­
braniu. Do tej czynności należy nietylko 
stwierdzenie, czy bilans z książkami spółki 
zgadza się rachunkowo, ale także zbadanie w 
drodze taksacji, czy wszelkie należności spółki, 
umieszczone w bilansie, posiadają istotnie peł­
ną wartość. Radzie nadzorczej przysługuje 
prawo zwoływania walnego zebrania, czy to 
zwyczajnego rocznego, czy też nadzwyczajne­
go w miarę potrzeby.

Wreszcie na mocy prawa, ustaw spółki l 
ewentualnie jeszcze osobnego regulaminu 
przysługuje radzie nadzorczej prawo brania u- 
działu w zawieraniu ważniejszych interesów. 
Tak zwvkle wolno zarządowi udzielać poży­
czek tylko do pewnej wysokości. Gdy zaś 
chodzi o pożyczkę wyższą, zobowiązany jest 
zarząd sprawę wprzód przedłożyć do uchwale­
nia radzie nadzorczej. Pożyczki dla członków 
zarządu samych, chociażby najmniejsze, tylko 
radą .nadzorcza uchwalić może. Pozatem inne 
ważniejsze sprawy, jak nabywanie nierucho­
mości, papierów wartościowych, zaciąganie 
pożyczek z banków lub lokowanie w tychże 
kapiiałow zbywających zaangażowanie urzęd- f 
ników dla spółki, zmiany stopy procentowej ’

od wkładek' oszczędnościowych luh od poży­
czek, przystąpienie do Związku spółek i wy­
stąpienie z tegoż, wybór delegatów na zebrania 
związkowe, — wszystkie te sprawy zwykle u- 
stawami spółki zastrzeżone są dla wspólnej u- 
chwaly zarządu i rady nadzorczej. Zarząd 
sam w sprawach tych niczego legalnie posta­
nowić nie może, a jeżeli krok jaki hez poprze­
dniego zezwolenia rady nadzorczej poweźmie, 

onosi za niego pełną odpowiedzialność oso- 
iilą-

Czynności swoje rada nadzorcza wykonu­
je na posiedzeniach. Posiedzenia zwołuje 
prezes rady, którego rada nadzorcza corocznie z 
grona swego wybiera. On też albo jego zastęp­
ca (wiceprezes) prowadzi obrady na posiedze­
niu, a sekretarz rady zapisuje wynik obrad i 
powzięte uchwały do protokółu.

Niektóre czynności, n. p. dosyć mechanicz­
ne kontrolowanie zapisów w książkach, nie 
nadają się do załatwiania na zebraniu pjenar- 
nem rady nadzorczej. Do czynności tej wy­
starczają dwie lub trzy osoby. Dlatego też do 
czynności rewizyjnej, mianowicie do rewido­
wania książek, wybiera rada nadzorcza z gro­
na swego osobną komisję, tak zw. komisję re­
wizyjną. W skład komisji tej wchodzą zwy­
kle prezes rady i pozatem jeszcze dwuch dal­
szych członków rady. Czynności swe załat­
wia komisja rewizyjna również na posiedze­
niach i spisuje z nich także protokół.

Jak z tych krótko i zwięźle naszkicowa­
nych praw i obowiązków rady nadzorczej wy­
nika. jest rola jej w spółce bardzo ważna. 
Prawo i ustawy spółki wymagają od niej do­
syć dużo, a do należytego spełnienia obowiąz­
ków potrzebują członkowie rady sporo wiado­
mości, wchodzących w zakres interesów spót- 
kowych. Do rewidowania książek n. p. nie 
wystarczy, że członek komisji rewizyjnej umie 
czytać i pisać. Ponadto powinien znać w pe­
wnej mierze poszczególne książki bankowe t 
sposób ich prowadzenia. Dopiero wtedy bę­
dzie mógł stwierdzić należycie, czy książki są 
w porządku. Mówiłem przedtem dosyć ob­
szernie o tem, jak trudno członków zarządu 
mniejszych spółeK wyposażyć w konieczne 
wiadomości zawodowe. Bez obszerniejszych 
tłumaczeń zrozumie każdy, że jeszcze wiele 
trudniej wyszkolić odpowiednio członków ra­
dy nadzorczej, która składa się z większej li­
czby głów i ponadto w składzie swvm stale 
się zmienia.

Pewne niedostatki pod tym względem po­
zostały także w organizacji wielkopolskiej. 
Szczególnie tam, gdzie kierownictwo spółki 
spoczywało w rękach absolutnie pewnych, np. 
miejscowego duszpasterza, tam pozostała rada 
nadzorcza często zupełnie na uboczu. Człon­
kowie jej nie wprawiali się do kontroli inte­
resów, którą uważano za wotum niezaufanią 
dla zarządu, a braki w tym kierunku okazy­
wały się dopiero wtedy, gdy kierownictwo

spółki przechodziło w inne rece, Wówczas o 
wyszkolenie rady nadzorczej było bardzo tru­
dno, gdyż łatwiej jej się wprawić na małych 
interesach, niż na wielkich, w których orien­
tacja jest już bardzo utrudniona.

Związek spółek spostrzegał te niedomaga­
nia starał się, by zaradzić im o ile możności. 
Przy rewizjach pouczano członków rady, że 
czynności rewizyjne spełniać winni bez wzglę­
du na to, czy zarząd zasługuje na zaufanie 
czy nie, — że nie czas dopiero wtedy zapozna­
wać się z książkami i interesami, gdy już w 
spółce żle się dzieje. Urządzano osobne kur- 
sa dla członków zarządu i rady nadzorczej, na 
których za pomocą wykładów wtajemniczano 
uczestników w wszelkie sprawy spółkowe. 
Wydano osobny podręcznik »Wskazówki dla 
członków. rady nadzorczej« z formularzami 
i wzorami protokółów. Wszystkie te środki 
jednakże nie docierały tam, gdzie rada uśpio­
na zaufaniem do zarządu, nie okazywała pra­
wie żadnej samodzielnej żywotności.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Rady na czasie.
— Stare, zwiędłe 1 skurczone ziemniaki 

odzyskują dobry wygląd i smak przez namo­
czenie w wodzie. Kłąb ziemniaczany wchłania 
bowiem wodę, wskutek czego pęcznieje i od­
świeża się tak, że nie tylko łatwiej ziemniak 
namoczony obierać, ale nawet tak dalece od­
zyskuje smak, że staje się smaczniejszym od 
zbyt młodych ziemniaków. Moczenie musi jed­
nak trwać 24—48 godzin.

— Przepisy o kartach żywnościowych dla 
podróżnych. Skargi z różnych stron Rzeszy 
niemieckiej na nierówne zastosowanie przepi­
sów o odmeldowaniu się podróżnych w celu 
zaopatrywania się w żywność spowodowały 
prezesa wojennego urzędu żywnościowego dó 
wydania okólnika do rządów związkowych, 
który wskazuje głównie na następujące szcze­
góły.

Osoby, które na przeszło 2 tygodnie opu­
szczają zwykłe miejsce pobytu (n. p. wyjeż­
dżają na kurację albo do wód), winny otrzy­
mać przepisane świadectwo odmełdowanta. 
Oprócz lego należy im dać albo przesłać na ich 
tymczasowe miejsce pobytu kartki państwowe 
na chleb dla podróżnych w zamian za lokalne 
kartki na chleb.

Na ich tymczasowem miejscu pobytu od­
nośne urzędy nie potrzebują im wydawać kar­
tek na chleb, ponieważ to przeszkadzałoby 
rozrachunkowi z Urzędem dla podziału zboża 
co do zużywania mąki. Podróżny może wziąć 
ze sobą kartki państwowe na mięso. O ile ich 
nie weźmie ze sobą, winien je otrzymać na 
tymczasowem miejscu pobytu. Dodatkowej 
kartki na mięso nie należy dawać z poświad­
czeniem odmeldowania, lecz ją odebrać od po­

dróżnego. Na tymczasowem miejscu pobyty 
winien podróżny otrzymać kartkę dodatkową. 
Kartki na cukier może podróżny otrzymać \a 
tymczasowem miejscu pobytu, jeżeli przedło­
ży kartkę zamienną na cukier (Zuckerum- 
tauschkarte). Zresztą na tymczasowem miej­
scu pobytu należy podróżnego zaopatrywać w 
żywność, o ile on według poświadczenia o od* 
meldowaniu nie ma zapasów, i nie należy od 
niego żądać przedłożenia kartek ze stałego 
miejsca pobytu na inne środki żywności, niż 
na wyżej wymienione. Przy wyjeździe po­
dróżnego z tymczasowego miejsca pobytu na­
leży tam zatrzymać poświadczenie odmeldo- 
wania ze stałego miejsca pobytu, natomiast 
dać mu nowe JKłświadczenie odmeldowania. 
Jest to potrzebne, ponieważ każda miejsco­
wość potrzebuje jłoświadczeń odmeldowania 
dla bawiących tam tymczasowo z ich stałego 
miejsca pobytu, aby mieć dowód większego 
zapotrzebowania żywności dla gości.

— Nie wybierać ziemniaków zawcześnie. 
Często wybiera się ziemniaki zawcześnie. Zie-i 
mniaki.zaś powiększają się, osobliwie przybie­
rają większą zawartość mączki podczas zu­
pełnego dojrzewania rośliny i wtenczas, gdy li­
ście i łęty już schnąć poczynają. Usychanie li­
ści i lętów świadczy7, że mączka z nich przecho­
dzi w ziemniaki, w których ona jest najważ­
niejszym składnikiem spożywczym. Stąd wy­
nika, że ziemniaki należy uważać za dojrzałe 
i nadające się do wybierania, gdy liście zupeł­
nie uschły. Brak deszczu zaszkodził wczesnym 
ziemniakom. Gdzie w ostatnim czasie spad! ob­
fity deszcz, tam mogą wczesne ziemniaki je­
szcze się poprawić, trzeba więc jeszcze odczekać, 
aż liście zupełnie nie zwiędną.

— Trzcina wodna jako pasza. W chwili 
obecnej, gdzie niema zbyt wiele paszy, zwró­
cić należy uwagę na trzecinę wodną, która, za­
wierając 8% składników azotowych, a 45% 
składników bezazotowych, w tem znaczną ilość 
cukru,. stanowi dobrą paszę dla bydła i koni, 
które ją chętnie źrą tak świeżą jak i suszoną. 
Chcąc trzcinę wodną użyć na paszę, trzeba ją 
skosić nim kwitnie, a więc najpóźniej w lipcu 
— poczem może dać jeszcze dwa pokosy. Przy 
spasaniu trzciny wodnej zachować należy tą 
ostrożność, aby spasać tylko calkem zdrowe ro­
śliny, a zaniechać spasania, jeżeli rośliny zaka­
żone są rdzą, sporyszem, lub grzybkiem śnie­
ci zbożowej. Pruskie ministerstwo rolnictwa 
zachęca bardzo rolników do spożytkowania 
trzciny wodnej na paszę.

SKRZYNKA DO LISTÓW. *
— B.: Urzędnik stanu cywilnego ma obo­

wiązek zapisać obok brzmienia niemieckiego 
imiona polskie w nawiasie. Jeżeli tego uczy­
nić nie chce, nie należy podpisywać protokółu, 
w którym trzeba zaznaczyć, dla czego proto- 
kułu nie podpisano. (K.)

!»lOÓ
obchody i uroczystości Kościuszkowskie

poleoam następujące książki: 7593
Aatoni Chołoniewski

Data 23. Iipca 1917 o godz. 9. rano zasnął w Bogu, 
po długiej chorobie, opatrzony kilkakrotnie św. Sakramen­
tami, mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojcieo S. p.

Marceli Trawczyński
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26. b. m. o 
goda. 7. po poł. z domu żałoby, nlioa Łąkowa 16.

7020

W ciężkim smutku pogrążona

rodzina.

Tadeusz KolciuszKo
z liosnemi rycinami, dwiema tablicami kolor, i z autografem Kośoiuszki. 

Cena 1.50 mk. — w oprawie 2 mk.
Łukaszkiewioz Ca., Naczelnik Kościuszko. Życie

i wojny wodza narodu polskiego . . ś . i.  .................—.70
Paszkowski gien -ał. Dzieje Tadeusza Kościuszki,

pierwszego naczelnika Polskow............................................. 5._
Stasrczyk An Kościuszko w Petersburgu. Obrsz

dramatyczny w 1. akcie........................ ............................ 1.05
Wojnar K, O naczelniku Kościuszce. ... . . . —.60 

Wysyłam za zaliczką łub poorzedniem nadesłaniem naleźnośoL

M. Niemierkiewicz,
księgarnia i skład nut

Poznań, pt. Wilheimowski 3. Telefon 2448.

upełnie bez kosztów
polecamy Panom Prynoypałom 

dolnych, pracowitych

łodszych i starszych po-' , 
mooników. Prosimy donieść 
o wakansie Zjednoczenia 

łodzieży

lipieckiej w Poznaniu, 
ulioa Podgórna 12-b 
Adres pocztowy. Posen 0.1.

Schiiessfach 283. 
Telefon 2283,

Kupna

skrzypconiM
na lorieplan.

Łask, zgłoszenia nnr. to ekpsed. 
’lin. pisma cod nr. 7353.r Praca fj

Dnia 23 b. m. w nocy zatarł po długich. oiecpłeniaob, 
nasa najukochańszy ojcieo i dziadek i, p.

Michał Płołkowiak
w 79 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w oz wat tek, dnia 
26. b. m. o godzinie 5. po południa z domu żałoby na Wi- 
niarach na nowy omeutara św. Wojciecha. 7604

O ozem donoszą w smutka pogrążone

Dzieci i wnuki.

Wróciłam I

Dr. parczewska
UL Bismarka 2.

Przyjmuję od 11. —12. i 3.-5.
7419

Wróciłem
Dr. med. Burow
_ JLekarz dla ohorób wewnętrznych i dziecięcych. 

Godziny przyjęcia od 9-10—4-5 Tel. 1722. nl. Witoilohelmowska 6.

MAIVICHR01V5KI
OMPOHT-fAaHYKACYA "*““Ł------- ‘

*. Boss -rss »im « »-o.

dokładnie i1 kaiążkowośoią i pisaniem maszyną Smith-Premier 
’•’»«bmiaaŁ 7511

Kfarowicz Mast. Orogięrja |MNl kętwiog.
PUo Piotra 4.

Buchalterka

Kursy uzupełniające
dla panienek

historjiv literatury, hist sztuki
chemji, psychologji, języków

rozpoczynają się w pensjonacie p. Mittelstaedt 
drży uL Ogrodowej 18 od 1. września. 7230

Listowne zgłoszenia przyjmuje

W. Mukułowska,
Poznań, ulica Hardenberga I, II.

Pierścionków rożno-kolorow. do

= DROBIU =
znaczenia dostarcza zaraz firma 
£iętkiewiczAKUńc>kiewicz
Poznań. uL Nowa 8. Talef. 3565

Woale**%
doprania

woale jedwabne, 
materjały jedwabne
w wszelkich jakościaoh * 
korzystnie do /nabycia. 5-

Gebr. Mendelsohn 4o.
skład sukna. £. 

Ulica Kramarska 19/20. 0 
naroż.ul.Marsztalarskiej*.

■o
£

Leśnik
fachowiec, z bardzo dobremiświa 
deotwami, dobry myśliwy, średniej 
tęcz silnej postawy, energiczny 
tępicie! drapieżników i kłusowni­
ków, zamiłowany w hodowli, utrzy­
mywaniu dóbr. zwierzo3tanu po­
szukuje zaraz stałej posady,

Łask, oferty upr. do eksnedycj 
Kurjera Pozn. pod nr. 7574.

Królewiak (Warszawianin) 
uczy gruntownie 

polskiego, francuskiego 
łaciny, arytmetyki.

I 1 SprzEdaże
Oferty uprasza do else.'Kuriera 
ood nr. 7503.

według najnowszej metody. 
Lekoje zbiorowo od 1 sierpnia r.b 
Zgłoszenia do ekspsdyoji niniejsz. 
pisma pod nr. 7558.

mająca cbęó
spodarst

Młoda panienka
wyuczenia

ra.
się go

poszukuje posady

elewki
najchętniej na wsi. Zgłoszenia upr 
ood nr. 78(1. do eksp. Kurj. Pozn.

3
W pow. wschodnim jest:

135 mg. gospodarstwo z tego 6 mg, 
łąki. 18 mórg lasu z masywu, za­
budowaniami, 3 konie, 9 szŁ by­
dła, 12 Świn, b martwym inwen­
tarzem za cenę 32.000 przy wpła­
cie 15000 mk. na sprzedaż;

Gospodarstwo 106 mórg 
. irzy Mosinie z masywnem zabu- 

dowaniem, 2 konie, 10 szt bydła, 
l2 świń, z całkow. martwym in­
wentarzem za 55,000 mk., przy 
wpłaoie 20-25,000 mk. na sprzed. 

Bliższych informacji udzieli:
A. Baumgartner. Poznań 

pl. Sapieźyńoki 2 a, 7614

Ożenki
<aaS 1

lOOpowozdw
wszelkich fasonów, 

nowych i używanych,
poleca 17

G.A. Pritzel, fibryh puwuk
Cuestrin-fllts tadt.

Ul. Berlińska 6.
23

Siatki na włosy
w najlepszym gatunku poleca

3. Kaczmarek,
ut Bycerską 2. 5705

Do redakcji
pisma ludowego — poszukuje si

współpracownika lub

współpracowniczki
odpowiedniej na stałą posadę. — 
Zgłoszenia z krótkim życiorysem i 
Dodaniem wymaganej pensji upra­
sza się do ekspedycji Kurjera pod
nr. 7523.

Poszukuję młodej

osoby
umiejącej stenografować i pisać 
maszyną. Zgłoszenia uoräsza się 
do ekspedycji Kurjera Poznańsk. 
ood nr. 76,05.

Kilka kobiet
do roznoszenia gazet
po południa lub wieczorem 

przyjmie zaraz

Eksp. Orędownika
św. Marcin 63.

Kawaler 1. 34, urzędnik prw., 
tebrego oharaktern, posiadający 
10,000 mk., obeone na obczyźnie, 
do wojnie pragnie wrócić do kraju, 
Doszukuje przystojnej i miłej'

towarzyszki 
życia.

Oferty z dołączeniom fotografii, 
uprasza do ekspedycji Kurjera pod 
ar. 7585. Dyskrecja ściśle za­
chowana.

NORA lakier na paznogcie
¡est niezbęd. do pielęgnacji paznogei

S. G. Schwartz perfumów.B
Wrooław (Breslau) załóż. 1817

PIECE RANSENA
, z powodu oszczędności opału i re- 
1 gulacji precezyjnej są w użyciu 
najpraktyczniejsze; dostarcza jak 
dłngo zapas starczy firma 7258
Ziętkiewicz & M ińcikie wicz

Poznań, nl. Nowa 8.

Oo administracjigazety
’’oszukuje się odpowiedniej osoby 
ze znajomością zupełną! korespon­
dencji polskiej i niemieckiej' oraz 
amerykańskiej ksiażkowości. Zgło­
szenia pod nr. 7524 dc eksped. 
Kariera Pozn.

Potrzebna 
zaraz
z kilkoletnią praktyką. Zgłoszenia piśmienne z poda­
niem warunków i dołączeniem kopji świadectw przyj­

muje ekspedycja niniejsz. pisma pod nr. 7474.

Akademik
poszukuje zajęcia 
podczas wakacji.

Łask, zgłosz. do ekso. 
Kuriera Pozn. p. nr.7616.

OntaW MfeM A «.L H. (t »

Szczytniki pow. Sremski,
Potrzebny zaraz

ogrodowy
^kawaler, wolny od wojskowośoi — 

akże inwalida wojskowy. 7596

Kawaler 24 lat, poszukuje <

żony.
Panny lub młoda wdowy J 

zeohcą przesłać swe zgłoszę- 4 
nia z fotografją do eksnsd. < 
Kurjera Pozn. pod nr. 7588. J

♦♦♦♦♦»»»»♦»»♦♦♦»»♦»i
Książkowa poszukuje za wyna­

grodzeniem

pobytu na wsi
najchętniej w leśniczówce na Dra» 
ciąg 10 dni Łaskawe zgtomeaii 
upraata do Knrjeza pod nr. 7541,

atawtodsiahw Stubtar taranki n Pocaaata. M t ththtMi rrtmhtf, PnlaM



Dodatek do numera 167« Kurfera Poznańskiego
Poznań, czwartek dnia 26 lipce 1917.

Piłsudskiego.
Biuro Wolffa donosi o przyczynach are­

sztowania Piłsudskiego co następuje:
Piłsudski, przywódca polskiej partji socja 

Bstycznej (P. P. S), był twórcy tajnych orga­
nizacji wojskowych, które od roku 1905 po­
wstawały naprzód w Galicji, następnie w całej 
Pcłsce a nawet wśród polaków za granicą.

Także utworzenie polskiego skarbu wo­
jennego w r. 1909 było jego pomysłem. W 
chwili wybuchu wojny światowej organizacje 
strzelców polskich wstąpiły jako legjony w 
szeregi wojsk mocarstw centralnych.

śmiała wyprawa Piłsudskiego do Kielc
Srzyniosła mu uznanie ze strony wojskowej.

nź rychło jednak wytworzyły się konflikty. 
Partyzancka natura Piłsudskiego nie potrafiła 
pogodzić się z najelementarniejszemi wyma­
ganiami subordynacji wojskowej. Zażądał 
dymisji i osiadł w Lublinie. Po proklamacji 
Królestwa Polskiego i utworzeniu Tymcz. Ba­
dy Stanu wystąpił Piłsudski znowu na areno 
życia politycznego. Został członkiem Rady 
Stanu i brał udział w jej pracach mianowicie 
nad utworzeniem armji polskiej. Pod wpły­
wem rewolucji rosyjskiej wytwarzał się jednak 
©oraz silniejszy kontrast między przedstawicie 
łam i lewicy a całością Rady Stanu, której po­
zytywna czynność zmierza do utworzenia mo- 
narchicznego ustroju państwowego.

Stąd członkowie lewicy, a na ich czele Pił­
sudski zgłosili nagle swoje ustąpienie. Sensa­
cja, laką krok ten wywołał, znalazła żywe e- 
cho w prasie polskiej. W licznych artykułach 
piętnowały pisma niestałość i szkodliwość je­
go. postępowania. Ze wszystkich stron wska­
zywano na to, że Piłsudski jeszcze • w czasie 
kiedy projektowana przez Radę Stanu polska 
rota przysięgi zawierała jeszcze zdanie o wier­
ności względem obu cesarzy mocarstw cen­
tralnych, oświadczył swoją gotowość wstąpie­
nia do powstającej armji polskiej. Niejedne 
pisma zarzucały mu ha podstawie niedwuzna­
cznych oświadczeń i czynów, egoizm i osobi­
ste motywy, które kulminowały w pretensji, że 
bez Piłsudskiego jako wodza nie może byc ar­
mii polskiej.

Świeże jego knowania miały wedle gazet 
2 austryjackiego obszaru okupacyjnego na ce­
lu tworzenie nawet w Galicji osobnych polsk. 
formacji wojskowych, naturalnie pod jego 
dowództwem. Działalności jego, która wedle 
opinji prasy polskiej zagrażała rozwojowi sto­
sunków w Królestwie Połskiem w sposób naj­
szkodliwszy, aresztowanie tymczasowo poło­
żyło kres.

»Deutsche Warschauer Z t g.< za­
mieszcza przytoczony już przez nas komunikat 
urzędowy o aresztowaniu byłego hrygadjera 
leg jonów i doda je następujące uwagi:

„W ostatnim czasie zaniepokojeni patry- 
joci jx)lscy kilkakrotnie także w prasie zwra­
cali uwagę poważnie na nieszczęsne postępo­
wanie byłego hrygadjera legjonowego Piłsud­
skiego, który nie pamiętając o koniecznościach 
życiowych swej ojczyzny oraz swym udziale 
©koło kładzenia podwalin pod budowę arm ji 
polskiej w zaślepieniu zdawał sie pracować w 
kierunku zniszczenia tej armji. Wiadomo, 
jak dążenie jego zmierzało, i to z wielkim sku­
tkiem, do powstrzymywania młodzieży pol­
skiej sdołnee do brom od wstępowania do 
wojska polskiego i do skierowania jej do śle­
po mu oddanej Polskiej Organizacji Wojsko* 
Wcj. Przez pewien czas zdawało się, że także 
pa tej drodze okrężnej, jakkolwiek z opóźnie­
niem, to w ogólności jednak rozwinie się spra­
na armji polskiej: można było liczyć na to. 
te. ..?• iako taka rozPlynie się w armji 
polskiej. W ostatnim czasie nastąpił zwrot 
zupełny. P. O. W. wskutek wyraźnego naka­
zu kierownictwa powróciła do zupełnego spis­
kowania i w kierunku swoim politycznym 
«traciła ostrze przeciwrosyjskie, a uczyniła 
Stanowczy front przeciw państwom ceńtral- 
«ym. Zamierzała utworzyć ukryte państwo 
W państwie i kraj ciężko doświadczony uczy­
nić widowiskiem niepokojów rewolucyjnych. 
Jak dalece odgrywały przytem rolę wpływy 
Koalicji niech pozostanie nierozstrzygnięte.

-}e<?na.k na'eży, że jak wiadomo, we- 
"2?łesienia prasy p. Piłsudski niedawno 

i u mianowany został prezesem honorowym
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Raj odzyskany.
POWIEŚĆ.

(Giąg dalszy.)
Cudowne pienia ptaków grały swoją sym- 

fonję pełną niewypowiedzianych melodii liry­
cznych i słodkiego akompaniamentu. Upajają­
ce zapachy kwiatów przemieniały rzeczywi­
stość w sen. J

Już znajdowali się w pobliżu wspaniałej 
świątyni Artemidy, która kąpała swe marmury 
w srebrnych potokach światła księżycowego, 
kiedy Iktinus trącił nagle Latomira:

_ Uważaj pan — szepnął — kapłanki ob­
chodzą ogród.
! . — Cóż tak u was dziś uroczyście?

— Nadchodzą święta Erosa. Jakby wicher 
gorący powiał po mieszkańcach wyspy. Gdzie 
spojrzeć, wszędzie zakochane pary. Do tego zaś 
©grodu miłości tak ich coś ciągnie, jakby to 
miejsce było zaczarowane.
'Chon7cb?dlateg° wasze polują na zako-

, 7* Kapłanki i cała kohorta stróżów moral­
ności --brzmiała odjx>wiedź,

‘ będzie połów.
> Obfity.

—- A spiskowcy, gdzie się zejdą?
t przywódcy, jak zwykłe, tutaj na-

wrogiembU‘

- ŚUT6 Lalw‘‘ira-

konferencji polskich w Petersburgu i wyzna­
czony na komendanta wojsk polskich po stro­
nie rosyjskiej. Że p, Piłsudski w jakikolwiek 
sposób przeciw temu zaprotestował nic nato­
miast me jest wiadomem, (Donosił też o tern 
».Głos“ w cytowanym przez nas artykule „Wi­
nowajca"). Stwierdzono zaś, jak się dowiadu­
jemy, że p, Piłsudski niedawno temu, przekra­
czając granicę Królestwa Polskiego, używał 
otwartego rozkazu komendy legjonowej, któ­
rego faktycznie ona nie wydala. Zda je się, żę 
p, Piłsudski zbyt pospiesznie podążył’ na Sro­
dze od zasłużonych patryjotów i żołnierzy 
pełnych chwały do awanturnika.

Choć to rzecz smutna, trzeba podkreślić: 
p. Piłsudski nieodmiennie to sprawił, że trze­
ba ojczyznę jego chronić przed dalszem jego 
szkodnictwem. Że także bezpieczeństwo mili­
tarne na tyłach wojsk sprzymierzonych, zna j­
dujących się na froncie wschodnim w ciężkich 
zapasach, nie dopuszczało dalszego znoszenia 
tego stanu, niechaj wspomni się tylko potocz­
nie. Cesarskie gienerał - gubernatorstwo znie­
wolone było przeto, po aresztowaniu w ostat­
nich dniach szeregu znaczniejszych przewód- 
ców P. O. W. zabezpieczyć sobie także osobę 
p. Piłsudskiego i byłego jego szefa sztabu oraz 
jx»mocnika w kierownictwie P. O. W., Sos­
nowskiego. Jak słychać, obaj mają być tym­
czasem internowani w twierdzy niemieckiej".

Aresztowanie Piłsudskiego wywołało pe­
wien ferment w Polskiej Organizacji Wojsko­
wej;, „Goniec“ donosi, że w niedzielę o go­
dzinie 10 m. 15. po wydaniu tego pisma z wia­
domością^ o aresztowaniu bvłego hrygadjera, 
zaczęły się około wydawnictwa jego zbierać 
małe grupki młodzieży, mrucząc naprzemian: 
„niech żyją redaktorzy „Gońca" i „bodajeście 
nogi połamali“.

Wkrótce potem rzucono kamienie w szv 
by pokoju, gdzie mieści się maszyna drukar­
ska. Po kilku minutach dwa kamienie wpad- 
ły do redakcji od południa, tłukąc szyby.

Zaatakowano także szyby lokalu redak­
cyjnego z południo-zachod., wreszcie zachodu. 
Trwało to wszystko z dobrą godzinę. Wkoń- 
cu milicja rozpędziła grunki młodzieży. Zaa­
takowano również redakcję „Głos u‘‘, „G o- 
dziny Polski“ a nawet lokale Tymczaso­
wej Rady Stanu.

Biuro WAT donosi w sprawie Piłsudskie­
go, co następuje:

Piłsudski starał się na drodze legalnej o 
paszjx»rt do Szwecji, Dozwolenia na wyjazd nie 
otrzymał jednak.

Rokowania -
o sprawie tworzenia rządu 

polskiego,
Niedalej jak wczoraj donosiliśmy, że na 

posiedzeniu Tymczasowej Rady Stanu, odby­
tem 18. bm.f wybrano delegację, która zwTÓci 
się do ks. arcybiskupa warszawskiego z prośba, 
aby wspólnie z marszałkiem koronnym i kś. 
Zdzisławem Lubomirskim rozpoczął kroki przy 
gotowawczc do ustanowienia naczelnych 
władz państwowych polskich. Tym- 
czasowa Rada Stanu i sfery polityczne, grupu- 
jące się około niej, czynią’zatem przygotowa­
nia do powołania do życia rządu polskiego. W 
najbliższych dniach rozpocząć się też mają kon­
ferencje polskich czynników politycznych z de­
legatami rządów niemieckiego i austró-węgier- 
skiego na temat ufundowania przyszłych form 
aparatu rządowego w Polsce. »Nowa Refor­
ma« donosi, że, o ile dotychczas wiadomo, po­
jada do Warszawy, czy już pojechali — ho 
konferencje rozpocząć się miały 21. bm. — 
prócz przedstawiciela kwatery głównej niemie­
ckiej 1 szeregu referentów fachowych, książę 
Hatzfełd, referent spraw polskich w minister­
stwie spraw zewnętrznych Rzeszy i Dr. Helffe- 
rich, sekretarz stanu spraw wewnętrznych.

Zdaje się, że w najbliższym czasie gien. 
gub. Beseler uda się do Berlina na konferencję 
z nowym kanclerzem Dr. Michaelisem. I ta po­
dróż ma niemałe znaczenie, gdyż konferencje 
zapewne dotyczyć będą stanowiska kanclerza 
wobec aktu 5. listopada.

Na tle tych pertraktacji wysuwa sie znów 
na porządek dzienny kwestja formy władz pań-

Blyskawiczniie szybko zaszyli się w potężną 
grupę magnołji, śledząc nadchodzący patrol.

Z głębi ogrodu nadciągnęła straż, prowa­
dzona przez kapłanki Imogenę i Tymandę, za 
któremi postępowały trzy kobiety w hełmach i 
z włóczniami w dłoniach.

Zdumiał się Tytus, jwznawszy w jednej ze 
zbrojnych panią Storellę. Byłby przysiągł, że 
się myli. Ale djalog prowadzony przez patro­
lujące kobiety wywiódł go z niepewności. Po 
glosie poznał natychmiast interesującą wdowę 
po trzech mężach.

— A więc aż do białego dnia — mówiła 
pani Storella — trzeba ich pilnować?

— Do białego rana — odparła kapłanka. 
Imogena.

— A to zapamiętałe pary — zdziwiła się 
europejka — u nas zakochani mniej są roman­
tyczni. Dalej w pościg.

Posłuszna jej wezwaniu zniknęła straż w 
głębi ogrodu.

— Poszły — odezwał się Tytus, ucieszony 
tem, że po dwuch tygodniach ujrzał europejską 
krajankę. — Jak ta Storella komicznie wy­
gląda!

Rozejrzał się w koło.
, Przed nimi pięły się w górę dumne mury 

świątyni Artemidy. Potężne rzeźby, stojące na 
dachu przybytku, w blaskach księżyca, zdawa­
ły się być fantastycznymi olbrzymami, którzy 
pilnują chramu boskiego i kamiennemi strza­
łami gotowi zabić każdego śmiertelnika, skra­
dającego się ze złym zamysłem w duszy.

Tytus mimowoli nabrał szacunku dla przy 
hylku Artemidy, — do którego z boku tulił się 
dom kapłanek o lekkich architektonicznych 
kształtach.

Zniżonym głosem zapytał łktinnn:

stwowych. Jak wiadomo chodzi ta o realizację 
2 projektów: rady regiencyjnej i rządu.

Ta druga sprawa — rząd — zdaje się jest 
bliższą realizacji niż rada regieucyjna, która 
zdaje s‘ę budzi większe zastrzeżenia wśród kie­
rujących polityków niemieckich. Natomiast 
sprawa stworzenia rządu, gabinetu ministerial­
nego, jest w chwili obecnej konkretniejszą i — 
łatwiejszą do przeprowadzenia. Lecz nie tylko 
forma rządu zaprząta tutejsze umysły polity­
czne; niemniej ważną jest sprawa — szefa te­
go rządu, przyczem opin ja wymienia dwa na­
zwiska: hr. Adam Tarnowski i ks. Aleks. Dru- 
cki-Lubecki.

Oczywista niemały wpływ na krystalizację 
sprawy rządu będą miały najbliższe konferen­
cje z delegatami wiedeńskimi i berlińskimi.

Niezależnie jednak od faktu, iż rada regicn 
cyjna uchodzi za sprawę dalszą, formą jej w 
tutejszych kolach, zbliżonych do Rady Stanu, 
jest wielce skonkretyzowaną i wyszła już poza 
sferę projektów.

Rada regieucyjna jest przewidziana w wa- 
rjancie do projektu komisji organizacyjno-rzą- 
dowej. Władzami naczelnemi państwa polskie­
go byłyby tedy: Rada regiencyjna, Rada Stanu, 
prezes Rady ministrów, Rada ministerialna, 
ministrowie i dyrektorowie departamentów Ra­
dy Stanu. Rada regiencyjna miałaby być trzy­
głowa: arcybiskup warszawski, a w jego braku 
najstarszy po nim urzędem biskup dyjecezjal- 
ny w Królestwie, i dwie osoby, wybrane przez 
Radę Stanu. Rada regiencyjna byłaby aż do 
powołania głowy państwa najwyższym przed­
stawicielem jiaństwa, a do jej atrybucji nale­
żałoby: a) powoływanie członków Rady Stanu; 
b) powoływanie prezesa Rady ministrów oraz 
zatwierdzenie przedstawionych przezeń mini­
strów, dyrektorów departamentów tudzież człon 
ków sądu najwyższego; c) sankcjonowanie us­
taw, dotyczących tych dziedzin zarządu pańs­
twa, które przekazane zostaną władzy polskiej; 
d) ratyfikowanie traktatów z państwami ob- 
cemi; e) nadawanie obywatelstwa polskiego; f) 
zwoływanie Sejmu. Funkcje Rady regiencyjnej 
ustałyby z objęciem władzy żwierzchniczej 
przez głowę państwa wzgl. regienta.

Tak w ogólnych zarysach przedstawia się 
projekt Rady Stanu, w składzie której — jak 
już wiadomo — miarodajne koła radeby wi­
dzieć — prócz arcyb. Rakowskiego ks. Z. Lu­
bomirskiego i marszałka Niemo jo wskiego. Z 
ks. arcybiskupem w tej mierze porozumiewała 
się już deputaćja Rady Stanu i otrzymała od­
powiedź odraczającą decyzję.

Jednak przed sprawę Rady regienc. wysu­
nęła się kwestja stworzenia rządu.

Z pośród ekstrawagancji politycznych, ja­
kich moc ostatnio się namnożyło, „Nowa Refor­
ma“ jiodaje następującą:

Radca Stanu Studnicki wystąpił z projek­
tem utworzenia... mieszanej policji polsko-uie- 
mieckiej, któraby między innemi kwalifikowa­
ła prawomyślność funkcjonariuszy publicz­
nych. — Oczywista prócz tego — powiedzmy 
egzotycznego projektu, p. Studnicki w swym 
memorjale występuje ostro przeciw delegacji 
wyborczej, która miałaby powołać Radę Stanu 
i przeciw dotychczas uprawnionym projektom 
przyszłego rządu, zakładając już z góry swe 
Votum separatum. P. Studnicki zawsze lubował 
się w — ekstraturach i pozostał wiernym tej 
pasji- •

W kołach politycznych — jak pisze »Iluslr. 
Kurjer Codz.« — słychać, iż zacząć się mają 
wkrótce rokowania ze stronnictwami politycz- 
nemi. które dotąd stały poza Radą Stanu.

Rokowania mają pójść w tym kierunku, 
aby part je te do nowej Rady Stanu wydelego­
wały swrych przedstawicieli. Panuje przekona­
nie, że tym razem układy dadzą pozytywne wy­
niki.

ści wojenne.
Niemieckie doniesienie wieczora 
B e r I i n, 24. VII. wiecz. (WTB.) We Flan-

drji silna walka ogniowa. W Galicji wschod­
niej postępujemy między Seretem i Karpatami 
na szerokim froncie za ustępującym przeciw­
nikiem. W Karpatach przy dolinie Susily I 
Putny w ciągu dnia walki, które przyniosły 
wrogowi miejscowe sukcesy.

Pierwszy gienerał - kwatermistrz: 
LodendorfL

. Więc tutaj śpi moja żona. Jak myślisz, 
Iktinusie, czy żona mnie przyjmie?

— Niezgłębione są tajemnice kobiecego 
kaprysu — odezwał się stary pieśniarz. — Mo- 
żę cię, panie, równie dobrze wydać strażom.

— Moja żona mnie nie zdradzi.
Iktinus zaśmiał się cicho:
— Jeszcze, panie, nie znasz kobiet.
— Nasze europejki..„
— Są takie same, jak nasze niewiasty. Ka­

prys rządzi niemi. To cudne dzieci, które dla 
chwili gotowe wszystko jłoświęcić.

Latomir chciał mu powiedzieć:
— Pan nie znasz mojej żony...
Ałe milczał zrozumiał bowiem całą bezu- 

żyteczność dysputy.
Ów zaś ostrzegał go dalej:
— Wystarczy zresztą, ii cię kto njrzy, 

skradającego się pod jej okno, a będziesz odpo­
wiadał za świętokradztwo.

To moja żona jest już nietykalną? — 
wyraził Latomir swoje zdumienie.

— Po trzykroć razy nietykalna.
— Nie pozostałe mi zatem nic innego, jak 

tylko ją wykraść. I ja to zrobię.
— Dostojny panie, namyśl się — upominał 

go starzec. — Wstąp raczej do naszego tajnego 
związku, dojjomóż nam w przeprowadzeniu za­
machu stanu, wyrzuka j w ruinach posąg anty­
czny Erosa, a my cię królem obwołamy, zmie­
nimy ustawy kra ju i oddamy ci żonę! Cały lud 
bowiem wówczas za nami się oświadczy, na­
wet kapłanki.

«— Nawet one? — rzucił Tytus pytanie.
«— Czyż nie są kobietami o gorącej krwi?
— A te wasze ustawy i urządzenia?
— Państwowa h 
Latomir westchn

Sukcesy lodzi podwodnych.
B e r I i n, 24. VII. (WTB.) Na obszarze blo­

kady na około Anglji zatopiono 26 tys. ton. 
Między zatopionemi statkami znajdowały się 
dwa duże, naładowane, z konwojów wyslrze- 
lone frachtowce. Jeden z zatopionych statków 
wiózł naftę. Ładunków reszty statków nie zdo- 
lano stwierdzić.

B e r 1 i n. 24. VII. (WTB.) Na Morzu Śród-* 
ziemnera zatopiono 9 parowców i 7 żaglowców 
o pojemności 85 tys. ton. Między niemi zna jdo-« 
wały się uzbrojony parowiec francuski „Mi- 
nerve“ (952 ton), uzbrojony parowiec wioski 
„Fratelli Bianchi“ (3542 toń) z 4800 ton węgla 
z Ameryki do Wioch, uzbrojone parowce an­
gielskie „Wilberforce“ (3074 ton) z ładunkiem 
rudy z Algieru do Anglji i „City of Cambridge“ 
(3844 ton) z towarem z Aleksandrii do Liver- 
jpoołu.

Berlin. 23. VII. (WTB.) Na północnym 
obszarze blokady zatopiły nasze łodzie jmd wo­
dne znowu 8 parowców i 4 żaglowce; z tego 
wystrzelono jeden parowiec z silnie zabezpie­
czonego konwoju. Ładunki zatopionych stat­
ków składały się, o ile się to dało stwierdzić,, 
z węgli, drzewa i żywności.

Szef sztabu admiralicja

Komunikat auatpyjaeki.
Wiedeń, 24. VII. (WTB.) Wschodnia 

widownia wojny: Front marszałka księcia I-e- 
opołda bawarskiego; Zwycięstwo na zachód od 
Tarnopola złamało opór rosyjski między gór­
nym Seretem a przełęczą Tatarską. Wojska nie 
mieckle przeszły na północ od Trembowli na 
wschodni brzeg Seretu; masy rosyjskie, które 
się tam ku nim rzuciły, nie zdołały zmienić w 
niczem tego sukcesu. Dywizje austro - węgier­
skie i n:emieckie wśród walk minęły przestrzeń 
pod Podhajcami. Także po obu stronach Dnie­
stru sprzymierzeńcy posuwali się na całym 
froncie, ostro nacierając na wroga. Wciąż je­
szcze niepodobna wśród szybko postępujących 
JX» sobie wypadków stwierdzić liczby jeńców 
oraz ilości zdobyczy wszełkiego rodzaju i wszy­
stkiego odszukać i zabrać, co rosjanie porzu­
cać muszą przy jłospiesznem opróżnieniu strefy 
bojowej.

Front gien. pułkownika arcyks. Józefa: Z 
uwagi godną wytrwałością usiłuje dowództwo 
rosyjskie przynieść ulgę swym pobitym arm jora 
wschodnio - galicyjskim za. pomocą operacji 

•ofenzywnych w innych częściach frontu wscho 
aniego. W Karpatach cel ten os;ągnięty bvc 
miał za pomocą ataków częściowych. W kącie 
trzech mocarstw, na obszarze przełęczy Tól- 
gyes i między dolinami rzeki.Gasino i Putny 
odrzucono wczoraj kilka takich ataków. Na 
północ od doliny Putny przystąpili dziś rano 
rosjanie razem z batalionami rumuńskiemi po­
nownie do ataku.

Grupa wojsk marszałka Mackensena: Na 
ziemi rumuńskiej złamały się ataki rosyjsko - 
rumuńskie już w ogniu artylerii.

Włoska widownia wojny: Na płaskowzgo- 
rzu Karstu i pod Vodice rozwinęła artvlerja 
po obu stronach chwilami większą działalność.

Południowo - wschodnia widownia wojny: 
Nic osobliwego.

Cesarz na froncie galicyjskim.
Berlin, 24. VIL (WTB.) Urzędowo do­

noszą: J. C. M. cesarz przybył dziś rano na 
front galicyjski I wysłuchawszy sprawozdania 
naczelnych wodzów o biegu operacji, udał się 
do wojsk, wałczących nad Seretem..

Jego Kr. M„ marszałkowi księciu Leopol­
dowi bawarskiemu i szefowi jego sztabu giene- 
rałnego pułkownikowi Hoffmannowi nadany 
został liść dębowy do orderu Pour le merite, 
a szefowi sztabu gieneralnego korpusu, majo­
rowi Frantzowi tenże order.

Spotkanie monarchów.
Berlin. 24. VII. (WTB.) J. C. M.. cesarz 

spotka! się w drodze na front poludn’owo - 
wschodni w Podgórzu pod Krakowem z cesa­
rzem Karolem.

Cesarz Karol na froncie galicyjskim.
Lwów, 24. VII. (WTB.) Cesarz Karol ba­

wił wczoraj w dalszym ciągu swej podróży na 
froncie w obrębie sfkładaj. się z 3 kontyngien- 
tów austro - węgierskich i niemieckich armji 
południowej. Cesarz przybył był do Przemyśla 
koleją i udał się wczoraj rano w dalszą drogę 
samojazdem do kwatery komendanta korpusu 
feldmarszałka - porucznika Hoffmanna.. Do­
wódca armji, gien. konnicy ?. Bothmer, i do­
wódca korpusu, feldmarszałek - porucznik Hoff 
mann, zgłosili się ze swym ściślejszym szta­
bem u cesarza. Monarcha wvshichal sprawoz-

ię nieporozumienia, które go dzieliło odgłębię i 
Rafaeli.

Mówisz mi Iktinusie — odezwał się — 
że mi oddacie żonę.

— Gdyby zechciała! Niestetyl Ona kocha 
wolność, oiia’ ma swoje pragnienia, swoją tęsk­
notę, swoje wyobrażenia o miłości! Dziś dopie­
ro oczy mi się otwierają i widzę, co straciłem.

— Pst! ktoś idzie — upomniał go starzec.
Ukryci za pniami drzew, śledzili ruchy 

zbrojnych, którzy w milczeniu przeszli obok, 
nie przeczuwając ich obecności.

— To Peremides ze strażą — objaśniał go 
Iktinus. — Idą na wywiady. Jak więc będzie 
cudzoziemcze? Jeszcze raz radzę ci, weź udział 
w naszych obradach, siebie zaś teraz nie na­
rażaj. ho to się smutnie skończy.

— Za wszelką cenę muszę wpierw z moją 
żoną pomówić.

Pieśniarz pomyślał chwilę, ważąc swoje 
słowa, wreszcie rzeki:

— Niechaj tak się stanie. Ukryj się, dostoj­
ny, za tą kolumną. Ja pójdę na przeszpiegi. 
Jeśli będzie niebezpieczeństwo, zawołam: 
„Zejdź do Hadesu“. Padnij wówczas na ziemię 
i leż jak nieżywy. Baczność, ktoś nadchodź*. 
Zza tego pnia magnołji nie wychódźl Ja idę.

Z temi słowy chyłkiem przemknął się 
wśród krzewów i zniknął za kolumnadą św-»« 
lynL

Tytus posłuszny jego wezwaniu przvtilfl 
się do pma ollirzymiego drzewa, które roztyto- 
łato dokoła woń upajającą. W swem r 
ubraniu zdawał się być cząstką jego kory, 
istotą żywą.

tCUąddsay



'danie o położeniu miłitarnem i udał się następ» 
nie w dalsza drogę z dowódcą armji. Droga 
wiodła odtąd przez pozycje rosyjskie. Coraz 
częściej napotykano na ślady w nieładzie do 
konanego odwrotu panicznego. Z Kozowy biły 
ku cesarzowi płomienie i obłoki dymu. Cesarz 
zajechał na wzgórze na południe od drogi Ko­
ków — Tarnopol, gdzie na mocy map śledził 
teren operacji. Następnie wrócił do Przemyślan. 
Po południu wrócił cesarz z Przemyślan na po­
łudnie.

Wiedeń, 24. VII. (WTB.) Cesarz przybył 
dziś rano do Wiednia.

Komunikat rosyjski.
Petersburg, 24. VII. WTB.) Sprawoz­

danie poniedziałkowe: Front zachodni: Na 
południe - zachód od Dźwińska wzajemny 
ogień artylerii. W kierunku Wilna, w okolicy 
Wsi Krewa i dalej na północ wojska nasze za­
atakowały przeciwnika I zajęły część jego po­
zycji na południe od odcinka pod Tgary i No- 
gorisze, wtargnąwszy w niektórych .miejscach 
aż do 3 km. w głąb pozycji nieprzyjacielskich 
i ujęto przeszło 1000 niemców. Na rozszerze­
nie centralnego sukcesu poczyna wpływać brak 
stanowczości i słabość moralna niektórych for 
macji. Podnieść należy waleczną postawę o- 
ficerów, którzy umierają masami, spełniając 
swój obowiązek Nad górnym Seretem od Ża- 
łoziec do Tarnopola wymiana ognia. Na po­
łudnie od Tarnopola w okolicy Berezowiczy i 
Wielkiej nieprzyjaciel podtrzymuje silny o- 
gien działowy. Między rzekami Seretem, Stry- 
pą i Złotą Lipą nieprzyjaciel w dalszym ciągu 
prowadził ofenzywę i zajął wsie Nastazow i 
IAsenlaw nad Strypą, i rzeczką Slawencin.

Szef sztabu gieneralnego dywizji podpuł­
kownik Dola, który usiłował przywrócić po­
rządek wśród wojsk, został zabity.

Komsásíí’í'.aSy francuskie«
Paryż, 24. VII. (WTB.) Sprawozdanie

Íomedzialkowe popołudniowe: Ataki niemiec- 
ie, którym towarzyszył silny ogień działowy, 

trwały wieczorem na płaskowzgórzu pod Cra­
onne. Na płaskowzgórzu Kazemat udało się 
wrogowi po nowych nader gwałtownych ata­
kach .wtargnąć do pierwszej linji francuskiej. 
Dzięki niebawem podjętemu energicznemu kon 
tratakowi francuskiemu zdołał on zatrzymać je 
’dynie drobną część swej zdobyczy. Ña płasko- 
Wzgórau California watka dobiegła do końca 
dopiero w późnej.godzinie nocnej. Mimo wszel­
kich wysiłków nie udało się niemcom spędzić 
nas z płaskowzgórza. Wojska nasze odparły 
wszystkie ataki. Przerywany chwilami ogień» 
działowy w rozmaitych punktach frontu.

Paryż, 24. VII, (WTB.) Sprawozdanie 
poniedziałkowe wieczorne: Pod Cemy poczyni­
liśmy drobne postępy, ujmując jeńców. W oko­
licy Hurtebise i Craonne trwa nader silne o- 
strzeliwanie pozycji naszych, szczególnie na 
płaskowzgórzu California. Operacji piechoty 
nie było. Miasto Reims otrzymało w ciągu dnia 
850 granatów. W Szampanji podjęli niemcy o- 
statniej nocy atak na rowy nasze na północo - 
zachód od góry Cornillet, gdzie odparto ich cał­
kowicie po ożywionej walce. Baterje nasze by­
ły. bardzo czynne przeciw utwierdzeniom nie­
mieckim w okolicy Moronvillers. Na reszcie 
frontu przerywana chwilami kanonada. Nie­
mieckie działo dalekonośne rzuciło rano około 
100 granatów na okolicę na północ od Nancy. 
Nie zabito nikogo. Szkody są nieznaczne. W od­
wecie skierowaliśmy skuteczny ogień na utwier 
ozenie,pod Chateau Salins.

Sprawozdanie belgijskie: Dziś silna dzia­
łalność artylerji na całym froncie.

Armia wschodnia: Starcia patrolek nad 
Strumą i. w okolicy Barakli. Waika artylerji 
»zczególnie była ożywiona w okolicy Starawi- 
ay i na pólnoco-zachód od Monastyru, gdzie o- 
gien nasz wywołał eksplozję w baterji nie­
przyjacielskiej.

Konferencja koalicji w Paryżu.
Paryż, 25. VII. Wczoraj nastąpiło tutaj 

Otwarcie wielkiej konferencji rządów koalicyj­
nych. Obrady mają być w pierwszym rzędzie 
poświęcone sprawie bałkańskiej. Ró­
wnież oczekują deklaracji w odpowiedzi ha re- 
twłucję pokojową Parlamentu niemieckiego. 
Anglję reprezentują Lloyd George I Bal­
io u r, Wiochy S o n n i n o, Serb ję P a s i c z, 
Grecję Romanos, Rumunję Lahovary, 
Rosję Sewastopulo. Ze strony Francji 
biorą udział w konferencji Ribot, Painłe- 

, v ć, Ł a c a r e, B o u r g e o i s, T h o m a s, J o n- 
nart, Jule Cambon, gieneral Foch i de 
la Margerie.

. Paryż, 24. VII. (WTB.) Delegacje angiel­
skie ; włoskie przybyły rano. Prywatne narady 
odbyły się przed południem między rozmaity­
mi posłami i trwać będą po południu. Lloyd 
George złożył Ribotowi wizytę i naradzał się z 
nim długo. Ribot przyjął po południu Sonnina.

KomumScaiy angielskie.
Londyn, 24. VII, (WTB.) Sprawozdanie 

poniedziałkowe popołudniowe: Wykonaliśmy 
skuteczną operację miejscową na południe od 
Avion. Wojska.nasze dotarły do celu z drob- 
nemi stratami i ujęły pewną liczbę jeńców, z 
których 51 już odstawiono. W nocy zaatako­
waliśmy pozycje nieprzyjacielskie na południe 
od Havrincourt i w okolicy Bullecourt i Holle- 
beke i ujęliśmy jeńców.

Sprawozdanie wieczorne: Dalsze wiadomo­
ści o operacji przeprowadzonej dziś rano, na 
południe od Avion, .opiewają, że wojska nasze 
na froncie 600 jardów wtargnęły do pozycji 
nieprzyjacielskich na 300 jardów w głąb. Po­
minąwszy jeńców, zadano wrogowi ciężkie stra 
ty i wyrządzono, wielkie szkody w jego utwier­
dzeniach. Równie skuteczną operację wykona­
no dziś rano przeciw folwarkowi, zajmowa­
nemu przez wroga na wschód od Ostavcme, 
przyczem ujęto jeńców.

Wczoraj była działalność lotnicza po obu 
* stronach silna. W potyczkach, trwających bez 

przerwy od rana do nocy, latawce nasze, po­
parte przez naszą artylerję, spełniły dużo po­
żytecznej roboty. Rzuciliśmy przeszło 3 tony 
bomb na lotniska nieprzyjacielskie, składnice 
amunicji i dworce kolejowe. Stwierdzono dobre 
wyniki. Strącono w walce 9 latawców niemiec­
kich, 4 inne latawce nieprzyjacielskie zmuszo­
no do lądowania. Oprócz tego zestrzeliły nasze 
działa obronne jeden latawiec nieprzyjacielski. 
Strącono płonący nieprzyjacielski balon na li­
nie. Z naszych latawców braknie 7.
Doniesienie angielskie o wyprawie na Harwich.

Londyn, 22. VIL (WTB,) Eskadra z 15

do 21 latawców nieprzyjacielskich zbliżyła sl<! 
dziś rano do Felix towć i Harwich i rzucała 
bomby. Lecz ciężki ogień naszych dział obron­
nych rozproszył grupy nieprzyjacielskie i zmu­
sił je do odwrotu przez morze, przyczem ści­
gały je nasze latawce i zwalczały energicznie. 
Lecz wobec mglistego powietrza utrudnione by­
ło bardzo obserwowanie. Straty wynoszą dotąd: 
8 zabitych i 25 rannych. Według późniejszego 
doniesienia urzędowego wynoszą straty pod­
czas ataku napowietrznego 11 zabitych i 28 
rannych. Szkody są, jak opiewa doniesienie to, 
nieznaczne. Latawce nasze napotkały kilka do 
Belgji powracających latawców; strąciły jeden 
w pobliżu wybrzeża do morza.

Lloyd George o celach wojny.
Amsterdam, 24. VII. (WTB.) „Alig. 

Handelsblad*' donosi z Londynu, że Lioyd Ge­
orge na zgromadzeniu publicznem w Queens- 
hall z okazji rozpoczęcia czwartego roku woj­
ny wygłosi w dniu 4. sierpnia mowę, w której 
wyłuszcy cele wojenne Anglji.

Nowa angielska pożyczka wojenna.
Londyn. 24. VII. (WTB.) Reuter. Izba 

niższa: Bohar Law złożył przedłożenie pożycz­
ki wojennej na sumę 650 miljonów sterlingów 
(około 13 miliardów marek) i przy tej sposob­
ności m. i. powiedział: Chodzi o nową pożycz­
kę, która przewyższa wszystkie dawniejsze o 
150 miljonów. Przeciętne wydatki codzienne o- 
statniej pożyczki przewyższyły obliczenie co» 
dzień ó 1 miljon. Obliczano 5 400 011 funtów na 
dzień, tymczasem wydatki codzienne w 112 
dniach roku obrachunkowego wynosiły 6 mil. 
700095 funtów. Wszelkie zaliczki wypłacone 
sprzymierzeńcom i dominionom wynoszą 1025 
miljonów, zaliczki samym dominionom wypła­
cone wynoszą 146 miljonów.

Wzrost wydatków dla wojska tem się tłu­
maczy, że wypłacono większe sumy Indjom za 
usługi, będące z wojną w związku. Wzrosły 
także wydatki na samoloty. Także wzgląd, że 
straty ná froncie są mniejsze niż w roku osta­
tnim, przyczynił się do wzrostu wydatków na 
wojsko. Codzienny wzrost czystych wydatków 
wojennych, pominąwszy pożyczki sprzymie­
rzeńcom udzielone oraz wydatki, wynosił 300 
tys. funtów. Ogólna suma kredytów wojennych 
wynosi 5292 miljony. Powiedzieć można, że je­
szcze przed upływem bieżącego roku fiskalne­
go, liczyć się można z ogólnym wydatkiem 8 
miljonów. Codzienne wydatki wynoszą mniej- 
więcej 2 miljony. Należy więc 6 miljonów ze­
brać za pomocą pożyczek.

Komunikat włoski«
Rzym, 24. VII. (WTB.) Sprawozdanie 

wtorkowe nie donosi nic osobliwego.
Komunikat bułgarski«

S o f j a, 23. VII. (WTB.) Front macedoń­
ski: W luku Czerny i na południe od Gewgbell 
ogień masowy. Nad dolną Strumą uderzyły w 
nocy bataljońy angielskie pod wsią Hesmandes 
na południe od Seretu na posterunki nasze ra­
zem z szwadronem konnicy w kilku po sobie 
następujących kolumnach. Anglicy usiłowali 
wypędzić nasze wysunięte posterunki za pomo­
cą gwałtownego uderzenia, lecz zostali okrąże­
ni przez nasze oddziały i mimo że uzyskali 
nowe pozycje, zmuszeni do cofnięcia się w nie­
ładzie na prawy brzeg Strumy, walcząc bagne­
tem i bombami ręcznemi. Straty nieprzyjaciela 
są dość duże.

Front rumuński: Nad dolnym Dunajem 
między Mahmudje i Gałaczem doś' slaby ogień 
działowy. Pod Prisławą, na wschód od Tulcei, 
ogień karabinowy.

Komunikat turecki.
Konstantynopol, 23. VIL (WTB.) 

Front kaukaski: W dniu 22. lipca w kilku 
miejscach frontu usiłowali rosjanie za pomocą 
nieco silniejszych niż dotąd oddziałów na po­
łudnie poshnąć się naprzód przeciw naszym 
linjom ubezpieczeniowym. Wszystkie te usi­
łowania spełzły na niczem w ogniu naszym.

Salonika siedzibą rządu serbskiego.
Berlin, 24. VII. Do »D. Tagesztg.« do­

noszą z Zurychu, że według doniesienia z Me­
diolanu rząd grecki zgodził się na to, ie Salo­
nika będzie na razie stolicą Serbji.

Niechęć persów do anglików.
(WAT.) Z powodu nadużyć anglików 

przyszło w Persji do zaburzeń i manifestacji 
przeciwangielskich. Kierownik Banku Perskie 
go Hoszykat Uddole, będący na usługach An­
glji, został na ulicy zamordowany.

Zajęcie produktów rolnych w Szwecji.
(WAT.) „Nationaltidende" donosi ze Sztok 

Kolmu: Rząd szwedzki obłożył aresztem całe 
żniwa i wszystkie sprzęty zboża, grochu, faso­
li i buraków cukrowych. Poza tem zostaną 
obłożone aresztem wszystkie dawniejsze zapa­
sy zboża i jarzyn.

Z Argientyńy przybyły trzy statki z trans­
portem 21 000 ton zboża.

Sprawa amerykańskiej floty handlowej.
Berlin, 24. VII. »Taegl. Rundschau« do* 

nosi z Gienewy, że według doniesienia nowojor­
skiego »Temps‘a« ustąpił gien. Goethals jako 
kierownik budowy okrętów Stanów Zjednoczo­
nych, ponieważ nie mógł dość do porozumienia 
z przewodniczącym Związku okrętowego Sta­
nów Zjednoczonych w sprawie budowy amery­
kańskiej floty handlowej, mianowicie w kwe­
st j i, czy budować należy statki drewniane czy 
też stalowe.

Anglja przeprasza Holandje.
(WAT.) Urzędowp ogłaszają: Rząd an­

gielski powiadomił posła holenderskiego w Lon 
dynie, że admiralicja angielska podziela za­
patrywania rządu holenderskiego w sprawie 
zrzucenia bomb na Zierikzee i przyznają że 
bomby zrzucił lotnik angielski, który mnie­
mał, iż znajduje się ponad Belgją okupowaną 
przez wojska niemieckie. Angielski sekretarz 
stanu dla spraw zagranicznych wyraził z tego 
powodu posłowi holenderskiemu imieniem 
rządu jak największe ubolewanie i oświadczył 
gotowość rządu angielskiego do wynagrodze­
nia szkody, którą ustali się w porozumieniu z 
rządem holenderskim.

Irlandczycy za republiką.
(WAT.) Pod dowództwem nowego posła 

do Izby gmin, Devalery'ego, stronnictwo sin- 
feinistów otwarcie agituje za uzbrojeniem 
ludności irlandzkiej, aby w razie potrzeby żą­
dania swoje poprzeć orężem. Organizuje się 
regularne pułki zbrojne, które oznacza się nu­
merami, i dla których zamianowano już ofice­
rów, Za pomocą publicznych list wzywa się

ludność Irlandzką 'do dobrowolnego opodatko­
wania się na rzecz irlandzkiej rzeczpospolitej. 
Wyższe duchowieństwo katolickie Irlandji 
nie zaprzecza, że położenie staje się coraz po­
ważniejsze i wydało odpowiednie napomnie­
nie do zwolenników ruchu sinfeinistów, aby 
przeszkodzić możliwemu rozlewowi krwi. 
Kardynał Legue i biskupi wydali do niższego 
duchowieństwa odezwę, wzywając je do po­
wstrzymywania się od wszelkiej działalności 
politycznej i zachowania pokoju.

Rozporządzenie cesarza Karola w sprawie 
rehabilitacyjnej oficerów.

Wiedeń, 24. VIL (WTB.) Pisma ogłasza 
ją rozporządzenie cesarza, mocą którego ofice­
rowie rezerwy wskutek uczestnictwa w poli­
tycznych manifestacjach w Wiedniu, Pradze 
i Gracu w roku 1917. drogą sądów honorowych 
z stanowisk swoich zostali zwolnieni, także 
nie pełniąc służby frontowej wobec nieprzyja­
ciela winni natychmiast poddać się rehabili­
tacji w myśl rozporządzenia rehabilitacyjne­
go, wydanego za zezwoleniem cesarza Franci­
szka Józefa w dniu 15. kwietnia 1915 r.

Akt łaski dla flamandezyków.
Bruksela, 23. VII. (WTB.) Czyniąc 

zadość dawnemu obyczajowi, przestrzeganemu 
także w dziejach Flandrii przez książąt i ich 
zastępców, gieneral - gubernator 11. lipca ja­
ko w dniu pamiątkowym narodu flamandz­
kiego dokonał celem utrwalenia go w pamięci 
czasów spółczesnych i przyszłych osobnego 
aktu łaski i przychylił się do prośby 3 tys. fla- 
mandczyków, zebranych w Antwerpji . celem 
obchodzenia uroczystości Złotej Ostrogi. Gie­
neral gubernator uczynił to ze względu na to, 
że dzień pamiątkowy flamandzkiej walki wol­
nościowej po raz pierwszy nastąpił od czasu 
jego urzędowania, ażeby mu w tym roku ua- 
dać szczególne znaczenie za pomocą środków 
dla przeprowadzenia praw ludu flamandzkie­
go. Wobec tego zamienił gieneral - guberna­
tor zawyrokowaną przez sąd połowy gubema- 
torski w Antwerpji przeciw 5 flamandezyków 
karę śmierci na dożywotnie więzienie karne.
Traktowanie jeńców w niewoli francuskiej.

Berlin. 23. VII. (WTB.) żołnierz nie­
miecki, który dn. 26. czerwca wrócił z niewo­
li francuskiej, zeznał podczas badania, że jeń­
ców niemieckich podczas marszu ostrzeliwano 
z francuskich karabinów maszynowych, aczkol 
wiek można ich było wyraźnie jako takich 
rozpoznać. Umieszczono ich następnie pod 
Perthes w dole, licho przykrytym deskami, w 
którym leżeć musieli po trzech jeden nad dru­
gim. Codziennie udawać musieli się w strefę 
artyleryjską do pracy, przyczem kilku z nich 
poległo w niemieckim ogniu działowym. W 
Roanne, dokąd ich później przeniesiono, zmu­
szano jeńców do sprzeciwiającej się prawu 
narodów pracy w fabryce granatów. W Calais 
musieli szuflować węgle w porcie. Kto się 
wzbraniał, podlegał najsurowszym karom. W 
Calais zauważył jeniec, że posługiwano się 
częstokroć statkami lazaretowemi do transpor­
tów wojskowych. Kapitan francuski Cadet, 
który w Vertus był jego komendantem oddzia­
łowym, bił skrępowanych jeńców w twarz t 
wyzywał ich „pruskiemi świniami'*.

Odpowiedź Hordd. Allg. Ztg. 
na mową Lloyda Georgo’a.

Berlin, 24. lipca. (WTB.) »Nordd. Allg. 
Ztg.« pisze: Lloyd George wygłosił nową mowę 
w londyńskiej Queenshall, w tem samem miej­
scu, w którem 28. lipca 1908 r. uznał koniecz­
ność silnych zbrojeń dla zagrożonych przez 
Francję i Rosję Niemiec. Zewnętrzną przyczy­
nę dał obchód rocznicy samodzielności Belgji. 
Co do swej istoty jednakże jest przemówienie 
przedewszystkiem odpowiedzią na mowę kan­
clerza niemieckiego, wygłoszoną w Parlamen­
cie w dniu 19. lipca, z tem wprawdzie zastrze­
żeniem, że angielski prezes ministrów pomija 
ostrożnie niewygodne mu miejsca mowy kan­
clerskiej. Nie mniej jak trzy fazy czytał on ją. 
rzekomo, ażeby znaleźć w niej cośkolwiek, z 
czego mógłby zaczerpnąć nadziei zakończenia 
krwawej walki. Mimo to nie wspomina on ani 
słówkiem, że kanclerz zgodnie z pominiętą ró­
wnież przez polityka angielskiego rezolucją par 
tji większości jasno i wyraźnie oświadczył się 
za pokojem kompromisu i porozumienia^

Wobec staranności, jaką Lloyd George wy­
raźnie dla siebie zastrzega, nie może to być ia.~ 
dną miarą przypadkowe. Pozostaje zatem je­
dynie wniosek, że angielski prezes ministrów 
me chce pokoju porozumienia. Zadziwiać nas 
to. nie może. Prawie równocześnie bowiem oś­
wiadczył kolega jego Carson, że Anglja pomy­
śleć może dopiero o pertraktacjach pokojowych, 
gdy wojska nasze cofną się poza Ren. Nie za­
przeczono też dotąd rewelacji, podanej przez 
„Bemer Tagweltt“, że Francja za zgodą Anglji 
zapewniła sobie zapomocą tajnego układu zdo­
bycie Alzacji-Lotaryngji, zagłębia rzeki Saary 
i innych, pożądanych dla siebie części prowin­
cji nadreńskiej. Jeżeli Anglja tak wyobraża so­
bie pokój, można oczywiście zrozumieć, że 
Lloyd George nie dopatrzył się żadnej oznaki 
gotowości pokojowej. Być może, że teraz tak­
że wszędzie tam, gdzie istnieje jeszcze poczucie 
sprawiedliwości, zbudzi się słuszne zrozumie­
nie dla faktu, że kanclerz nie włożył żadnej 
dwuznaczności w swoje słowa, lecz jedynie 
spełnił obowiązek naturalny, podkreślając, że 
zabezpieczenie granic niemieckich przy zawie­
raniu pokoju stanowi nieodzowną koniecznośi.

Położenie w Grefli. )
Gieneral Régnault u króla greckiego.
Lugano, 24. VII. Gieneral Régnault zo - 

stał przyjęty na posłuchaniu przez króla grec­
kiego Aleksandra. Rozmowa j pomiędzy kró­
lem a gieneralem trwała przeszło pół godziny. 
Monarcha grecki słuchał pono z wielkiem za­
interesowaniem słów gienerała Regnaulta, do­
wodzącego ustawicznie, że armja państw cen­
tralnych nie będzie w przyszłości zdolną do 
akcji zaczepnej (?) Gieneral odniósł z rozmo­
wy z królem jak najkorzystniejsze wrażenie(?)

W oczekiwaniu programowej mowy 
Venizelósa.

Ateny, 24. VII. Powszechnie oczekują z 
wielkiem zniecierpliwieniem otwarcia Izby 
greckiej z powodu wielkiej programowej mo­
wy, jaką wygłosi przy sposobności tej Venize­
los. Venizelos zamierza wyświetlić we wszy-

stklcK szczegółach’ wszystkie tajniki swoicB 
poprzedników i ujawnić wszelkie „machina* 
cje“ polityczne, jakie rozgrywały się w Grecji, 
podczas ostatnich lat panowania króla Kon­
stantego.

Spisek w Atenach.
(WAT.) Z Rotterdamu donoszą, że w A* 

tenach wykryto spisek, który poruszył całe 
miasto. Aresztowano wiele osób.
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SKaffi I pokwitowania,
— * Na cele Tow. „Gościny« złożyła firma 

„J. Eichstaedt“ z Poznania sto marek. Za da? 
ten składa serdeczne „Bóg zapłać“

Ks. K. Maliński..
— * Na bezdomnych złożono w admini­

stracji naszej w dalszym ciągu: Skautki z Ple­
szewa 6.60 mk. Z wycieczki sekcji tenisowej 
klubu sportowego Warta 10 mk. Tow. śpiewu 
Hannonja Poznań 50 mk. N. N. ul. Szkolną 5 
mli. Zamiast wieńca na trumnę ś*’. ojca Wa- 
jeckiegp N. N. z Poznania 5 mk. Dr. Glabisa 
z Wrocławia zamiast kwiatów na grób śp. Bob 
Cetkowskiego 20 mk. J. J. A. z Pozn. 2 mk. 
Zebr, w obozie jeńców w Soltau od polaków 
24,15 mk. L. B. z pola zamiast kwiatów na 
imieniny Wnych Pań A. Suchockiej i A. Zbo- 
ralskiej z Pleszewa 10 mk. Zebr, w gronie a- 
kademików w Berlinie 40,50 mk. Śmigielski^ 
Berlina ku uczczeniu śp. Bolesława Walowi- 
cza zmarłego w lazarecie wojskowym w Ham­
burgu 10 mk. Razem z poprzedń. kwit. mk. 
221999,46.

— * Na kolon je wak. „Stella“ i stacje san. 
zebr, w adm. naszej na nowo: E. Sroczyński, 
Wągrowiec, 4,35 mk.

— * Na Radę Główną i Opiek, w Warsza­
wie w imię hasła: „Ratujcie dzieci" złożono W 
administracji naszej na nowo: Z z M. 200 mk. 
N. N. w myśl odezwy autora zlitujcię się 5 mk. 
Razem 205 mk.

— * Na kościół pamiątkowy na Wildzie 
złożono w administracji naszej w dalszym 
ciągu: panienki z pracowni Pel. Przybył zebr, 
kary 13 mk. Razem z poprzednio kwit. 18 mk.

— * Na Chleb św. Antoniego złożono w 
administracji na nowo: M. K. G. 20 mk.

— * Pokwitowanie. P. Mar ja Halina Łe-< 
bińska złożyła z telegramów kościuszkowskich 
50 marek dla Stacji Sanitarnej w Kobylnicy « 
odbioru których z podziękowaniem kwituję.

Marja Haza - Radlić.
— • Pokwitowanie. Na żłóbki Bractwa

Kwestarskiego odebrałam za pośrednictwem p, 
dyr. Hedingerowej od M. K. z A. H. 50 mk., P. 
Marja Halina Łebińska złożyła z funduszu te­
legramów kościuszkowskich 50 mk. Za hojne te 
ofiary składam w imieniu zarządu serdeczne 
podziękowanie. Paulina Cegielska. ■

— * Do kasy Tow. kolonji wakac. i stacji 
sanit. Stella wpłaciła przez Bank Brzeski & 
Załuski, Tow. komandytowe w Poznaniu na 
fundusz żelazny stacji sanitarnej w Kobylnicy 
z książąt Radziwiłłów Marja hrabina Skórzew- 
ska z Lubostronia w 25-letnią rocznicę ślubu 
na łóżeczko wieczyste imienia śp. Witolda hf. 
Skórzewskiego mk. 6000,—,

Za powyższy wspaniały dar składamy ser­
deczne podziękowanie.

Poznań, dnia 24. 7. 17.
Bolesław Ziętkiewicz, skarbnik.

ulica Nowa 7/8. (Bazar.)
— * Sprawozdanie z telegramów Kośclusz«« 

Icowskich. W tym roku przystępujemy do dwu­
dziestego z rzędu sprawozdania. — Ogólny do­
chód wynosił 1045 marek. Zważywszy, że po- 
jedyńczy telegram przynosi 25 fen., stwierdzić 
możemy z zadowoleniem, że społeczeństwo po­
piera nas i razem z nami pracuje. — Zwraca-, 
my się x gorącą prośbą do wszystkich, ażeby 
i nadal posługiwali się naszemi telegramami,, 
a tem samem urzeczywistnili nasze życzenie 
aby nie setki, ale tysiące wpływały za tele­
gramy kościuszkowskie, a tem samem do na­
szych instytucji narodowych i dobroczynnych’. 
Nie nakładamy na nikogo podatku i ciężaru, 
prosimy tylko o dobrą wolę wysyłania litylko 
telegramów narodowych.

Powyższą sumę rozdzieliliśmy ofiarując po 
50 mk. na jwniższe cele: Pomoc naukowa dla 
dziewcząt, żłóbek jeżycki, żłóbek poznański, 
żłóbek ną św. Łazarzu, szpitalik św. Józefa, 
schronienie nauczycielek, stacja sanitarna 
Kobylnicy, ochronka fama, ochronka na Wil­
dzie, dział panien św. Wincentego, konferencja 
św. Wincentego archikat., towarzystwo Warta, 
ochronka w Pleszewie, kuchnie bezpłatne w 
Warszawie, dla łitwinów, i"odziny biedne Gz. 
D. i Kr. oraz na nowy nakład firmie Rosego 
245 mk., ogółem 1045 mk.
Marja Halina Łebińska, Teodora Kusztelanowa 

Dolna Wałowa 1. II. Ogrodowa 12. I. 
Czech Iiusztelan.

Za telegramy Kościuszkowskie wpłynęło 
do kasy za pośrednictwem: p. Rogalińskiego 
ze Środy 10 mk., p. Kostrzewskiej. ul. Wroc­
ławska 10 mk., p. Ofierzvńskiego z Borku 10.— 
firmy Hermes, plac Piofra 1Ó mk., firmy A’. 
Rosę w Bazarze 19,30 mk., ogółem 49.30 mk.

Marja Halina Łebińska.

RUCH W TOWARZYSTWACH
Kat Tow. Pracownic Konfekcyjnych. 

Miesięczne zebranie odbędzie się d. 26. bni. o 
godz. 8 i kwadrans na sali Królowej Jadwigi 
Na porządku obrad wykład i komunikaty. V- 
prasza się o liczny udział członków.

Telegraficzne wypłaty.
Beptin, 25. lipca 1917.

r •.

Ofiaro­
wano

25. 7.

Żądano

25. 7.

Ofiaro­
wano

24 7.

Żądana

24. 7.

Nowy Jork............................
Holandja ........ 285a 1 288'/, 285’/,

202'/,
286’/,

202 203 203
Szwecja..................................... 215';. 215’/, 2150, 215’/,
Norwegia ........ 208J-,

139»/s
204’/, 203’/ 204'/,

Szwajoarja................... i , 1397/8 139’ zg 139’/s
Austro-Węgry ...... 64.20 64,30 64.20 64.86
Kumunja................................. — —

8IŁ
19.95

Bułgaria.................................

oC
D 81 b. 80'/,

Konstantynopol*) ..... 19.85 19 95 19.85
Hiszpania**)............................ 125V, 126'/, 125'/, 126'à

*) Za 1 fnut turecki. — ’*) Za 100 pesetas.
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